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I Sejm ratyfi owa u .owy locarneńskie 
domagajac się równ'ocześnie 'przyznania 

W radzie Ligi 
Polsce stałego miejsca 

Sensacją wczorajszego dnia była Opozycja N. P. R., która 
przez ambicję swego przywódcy głosowała przeciw ustawie 

I a '" ważn:ej, niz poprzednia umowa, stwier-WlIażen".1 og i.lna .\ wstały od tego czasu, Traktat ten, po-

Nasz warsz. kQrespondent telefonuje: dz" obowiązek wza;emnej pomocy Francti 

stwierdzającego, że ustawa ta nie naru
sza ustaw o ratyfikowaniu traktatu wer
salskiego, paktu ligi narodów i umowy z 
Francją, Dzień wcwt"a~y spędził sejm.. pod zna..\. i F olski, nl!- wypadek naruszenia pa,któw 

kiem Locruna. Od rana obradowała kQmi. locarnensklch., , , , , 
• , ,Traktat arbItrazowy polsko-Olemleckl ZW. LUDOWO-NARODOWY AKeEP-

sJa do .spraw zagrmlt~ych a od 4-eJ p?, zawiera dwie ważne zasady: stwierdza, że TUJE PODPISANIE UMOWY. 
południu dQ gad?!. U-ej "riec2i()rem ra1yfi- poszanowanie praw, ustalonych przez Poseł Głąhiński złożył imieniem Z. L. N. 
kacja traktatów Lo.carneńskich była przed- traktaty lub wynikających z praw nuo- oświadczenie, w którem m. in. jest po
miotem obrad posiedzenia plenamei!o. I dowycb, jesł obowiązkiem dla trybunałów wiedziane: "Jesteśmy przekonani, że 

Referent poseł Niedz!iałkowski przed. J ~iędzyn'arodowych. Druga ~sada uznaje! w~zystkie państ~a, którym szczerze za-
O -'!. • O' • oku 'I" k' '-- al yt ze prawa danego państwa nle mogą hyc lezy na utrwal emu pokOJU, uznają za ko-

ruSln.at giSplng po wyr _ ~ . tre5C tra tato,,;, rol1Fa~ s ua: zmienione inaCLej, jak za jego zgodą, to nieczne zabezpieczenie wpływu polityki 
skaZUjącym go na 4 lała Wlę" Clę D14ęd'Zynarodową 1 uprzedzając ataki I znaczy, że za dobrowolną zgodą Rzesza polskiej w Europie środkowej i wschod
zienia za zabó;stwo ks. Dru~· I przeciwnik6w zapytał ich, czem chcieliby I niemiecka uZlIJ8je, że ani granice, ani pra- , niej prze.z natychmiastowe przyzna,nie jej 

kiego .. Lubeckhago zastąni~ politykę Locarna. I wa państwa,polskiego nie mogą być zwe- I "tałe~o miejsclt w radzie liJti 
' P~ mowie ref&re.nta przewinął ~ przez I nione bez ~gody tegoż pań,st~a. Wszelkie Po.s~~ Chaemski oświadcza, że kI,ub 

ES ~,; ,spory ~rantczne muszą byc kierowane do chrzescl/ańsko-demokratyc~ny, oddając iyro. Ziem~ cki przyb WI do trybunę ~~ S'%eceg mowcow, ~Jet~ ile byb I stałych komisji pojednawczych, a przez głos za ratyfj'kowaniem, wif"t'Zy, że duch 
to wr-ogoWle L~a.rna, lQ z ?r-'"Y1~łKcl/'~ pt"- , ni~ '.' ,.' dy ligi nar dów, w~glp,dnie do Locarna nie jest obłlldnym razesem i że 

' W Są I da Wars '~o (k<lmu51;sia, ocip<l (.,·d·d na lio!rGmadzenia. Spory pr/lwne mają być r Polska otrzyma stałe miejsce w radzie li. 
Nasz wa1s~awsid k.ores,P, telefonuje: PTtanie referenta nie daM. Komplet niepr%y. -! ki.erowane ~o. or~a?ów m~ędzy,narodo-I gl narodów. 
D . d' . . , Z· . ki 'aCl'o'ł r-' łl'1ra~"l' ł w ...... ,.,.a· t..-rdzo ..f~_.. I wych sprawledhwoscl 

OWla Ulę ~ę, ~e mIa. l~mtęC p1"zy- J cn~ ...... "', oy _ ... U4 J l:Nl lXL.JJW- I Następnie, rozprawiając się z zarzuta- i STRONNICTWO CHł.OPSKIE W OPO~ 
bywa do L0d7.1 ll1eQdwoła!nJ(~ w sobotę. ny. Znalczli się tam razem neom~narch sta i mi, ski.erowanymi przeciwko pa'ktom 10- I ZYCJI. 
Przyjazd nastąpi o go&. tO-ej rano. p, Stroński, komunista p. Warski, p, Ru- l carneńskim, referent podnosi. że niema w Poseł Dębski oświadczył, że klub jego 

P. min. Ziemięcld będz!e w Lodzi przez dz!'ski z "Wyzwolenia" L .• p. Popie) z N'I nich nic, ooby upoważniało do przypu- jest przeciwny układom locarneńskim. bo 
sobotę i niedziele. I P. R. szczenia,. że Locarno osłabi sojUSl: polsko- z;~przepaszcz~ją one, protoku.ł genews~i, 

T siatni ·zbud'l.ił rlłćwn sensaclę j francuskI. nIe gwarantuJą gram'C Polski, naruszaJą 
,en, o w ~ . F ą, , } Referent podniósł, że cała opinia PoI- sojusz z Francją i zwalniają Niemcy z WY-

'W seJnue. Dla nikogo n1e bylo to taje>mrucą, I ski jest zgodna co do tego, że konania art. 16 paktu ligi. 

I że takie nielolame wyłamanie się klubu N. kcms~kwe:ncją poli#yki locameń~ej i Zdaniem mówcy, demokracia polska 
P. R. z koalicji jest wyDlIJ"kiem personalnej ! wsb~?ienia Niemiec do rady ligi n.a.rtod6w nie ma się czem entu-zja:zmować. Stron

GDAASK, 2 marca, (pat.) - Wysoki polityki p. Popi~la, który jako gor~cy przy. jc~t. uzyskan:ie fUa Polski również ~łe~o nJctwo chł<?Psk~~ będzie głosować prze .. 
komis.8Jcz ligi narodów prof. van H.a.mel - • 'eJ 000 eg d wódcy O K. Lwów g~n. tmc!:sca w radZIe. Bez tego cała poliJtyka clwko ratyfil$.acp. 

b ' J8;Cl • en .0 (}.. • • ~ locameńska traci na wutoŚci, nietyIk~ Poseł Popiel oświadcza, że stronnictwo 
przy ywa tu Jutro. SikorsluegQ nIe lub! p. Skrtyńsluego. To i c:Ua Polski, lecz i dla Europy. Rola PoIsld jego odmawia żądaniu ratyfikowania u .. 

Jutro prz~ bywa do. lidańika 
van Hamel 

LitwIni wciąż brużdźą.·· 
"Ikt niB biurzB Jednak ich akcJI na 

jest wŁaściwie cały program polityki za.. ! na wschodzie jest tah: wielka i taką ma kładów. 
grwtCZnej p. Po.piela. W ten spoosó1) p. Po- I wagę dla pokoju, że kontynuowanie tej Poseł Warszawski (komunista) wypa_ 
piel wcIąQuał swego 1roI~ę min. Chądzyń- l polityki pokoju wymaga udziału Polski w wiada się przeciwko ratyfikowaniu ukła-
ki ~ ~b··· ni b .....: cm'" cSrę Te'-- I radzie. " du, jako zmierzającego do blokady Rosji s egO w ar.-za e e .... ,~ • .e .~..' KAI • kie' 

serIo ,," p. Chądzyńskiego, na kt6rei temu ostatnie-' "WYZWOLENIE" PRZECIWNE JEST sOR~e~nie~ przeciwko układom locarnet\-
GENEWA,,~ mar~a ,(Pat). L11wl?1 me mu barQz.o zależy, ia,k słyszeliśmy, jest 0- I UMOWOM LOCARNEŃSrnM. skim oświadczyli się posłowie Wasyń-

pr7~staJą cZY!11C wysllkow W. tym klerU?- becnie zagrożona. Nie może przecież sie- , Poseł Rudziński {"Wyz~olenie"l u- CZtuk i RoguIa, a poseł Ja.sitiski w imieniu 
ku. aby naJa~d na terytorjum polskIe I d : ' dzti 'rust którego klub w waża, że układy locarneńskle są wysoce klubu katolicko-ludowego odczytał kr6t~ 
p.rzeobr.azić w konflikt ,po~tyczny POlskO-! 7).-e,c w rzą e:na er!, ,. I niebezpieczne d!a Polski. Locarno. jest ką r1 ek!arac:ę z.a ratyfikacją, 
htewsb, w kt6rym htWlllJ są r~ekomo dODlosłych kwestIach PQJdyki za.graru-cz.'leJ I zejściem z drogI protokułu genewsklego, Na tem dyskusję zakończono 
ofiarami. ma swo.Je ,rpopie1owe" zdanie. Stosunek nasz do Francji został osła-

Korespondent Pata dowiaduje się, iż Inni przeciwnicy Looama nie byli WC?:O- , biony wskutek paktu reńskiego. Po pod- SEJM DOMAGA SIĘ STAŁEGO MIEJ-
prz~wodniczący rady l,igi, Sc~aloja, po ~ba- raj wcale oryginalni. P. Stroński mówił 2 i pi~aniu przez Polsk.ę pak~ów locarneń- SCA DLA POLSKI W RADZIE. 
dan!u noty d·elegata htewsklego Sauruusa ..f. ' t . d k' XVllI Wl'eku I sklch zaszła z'lsadntcza zmIana w naszem Izba odrzuciła wniosek nn.!tła Rudziń. 

d l t 1 k ' rl S k l gou~lDV o em, ze o onca ł ' 'd d Z' . r~-
1 noty e. eg~ a po s :.e5 0, o a a, ,oraz po ł _ • • ,. dl P ls!' łeko- I po ożemu m:~ zynarc owem.. OIesl'on~ ooego o skreślenie a.rt. 1 ustawy, zaś sa-
OtrzymaOlu ,11~forma.c~l z ,sekretarjatu ge- l wszystki<e lra.dat~ S'ł a o a n i równorzędnos~ ~asZY,ch, g'1'aIl1<:, z gra,nl- mą ustawę ratyfi1:;acyjną przyjęto w dra-
ne~alll:ego, hgl narodo~, ze las. poo Pod- r~tne. P. ,!a~ski za,chęcał sejn: ,do ,rewo; ! cami zachodmeD?-l N!eml~C, z~zolowano I giem i lr.zeciem czytaniu z rezolucją. kt6-
haJa,mi lezy na terytorjum polsk:,em, uznał luCjl wszechśWIatoweJ a p. Ruc:mnski robIł ~olskę w EuroPI~, nato!l1last NIemcy o- ra brzmi: 
H: mema podstawy do interwenc}l. wyznanie wiary ze swojej nienawiści dQ slą~nęły olbrzymIe sukcesy,. Se'm da'e wyraz stanowczemu prze.. 

Z tych powodów mówca wnOSI, żeby ".J.. J l' iki kt6 
.. ••• Anglji.. sejm oomówił ratyfikowania układ6w lo- konanIU, ze \Vszystue czYIm .J • .e Wyk?YCIB szaJki szp;egow- Dyskusja pn~lekła się nieomal do carneńskich odrzucając art. 1 ustawy ra- sZkczerze kwsł"Pd~łpraooLwały na1d dOiscIemdądo 

k · r.. d· d ' _.J. k-..J.· d" • " • s'utku u a OW w OC&TDIO szczerze • S 18; Ul uru Zią zu półn~:! a w re~tlt~C1,e w'H~ ~IARrCl.ą 61~: I tyflkacYJneI. żą do utrwa!enia pol~oju, uznają natych. 
Z Grud~i.ądz.a donoszą nam: kQali~lt1 bez m:R" 1 zyd~w, ratyfikacJę. - POS. STRONSKI Ró'WNIEż OPONUJE. ~~towe pr~ P~l~kę uzy~nie stałego 
Władze tute~sze wykryły szajkę szpie- , tChwa.ouQ. WySiłki J)n.0CllWko Locamo me Poseł Stroński uzasadniając prawa miejsca w ra<b,ie ltg~ narodow Za bez.. 

gowską, która miała swoją siedzibę w 'f'.aW8Żyły na szali. Polski do otrzym~nia stałego miejsca w wz~ledną ko~'leClZDlOSć pollitkiycZDą, 7 1y-
S'Wi~cinach, St, Gr. radzie lidi narodów. podniósł tę okoHcz- ~aJą~ą z roll ,p~stwa po. s. ego. w ~o. 

Aresztowano niejakie po Buchtalera. ność, że Polska podpisała traktat o mniej- pl': sro~kowe! I wschodmeJ, rolik spełma. 
Dalsze śledztwo prowadzi prokuratoria Prlsb:en!, PDsie1z~nła szościach narodowych, który w tej $!:)ra- neJ w l.D~ereSle nie własnym ty o, lecz 
woiskowa, - ."!J wie daje szczególne uprawnienia stałym pO'VlS'Z.ec n!m: " , • 

WARSZAWA, 2 marca, (P AT). członkom rady w zakresie naszych sto- S~Jm wIdZlec będZIe w uczyru~u za-

Sprostowanie. 
W ogłoszeniu II Urzędu Skar

bowego z dn. c marca mylnIe wy
drukowano, że licytacje odbędą się 
dn. 6 marca zamiast 

dnia· 9 marca. 

IzbaprzysŁąpiła do projektu ustawy o sunków, Jeżeli'by Niemcy, wstępując do ~~ lej ~O'~ecz~:i dow6d z~"':,ęstwa 
ratyfikacji traktatu gwarancyjnego pomię ligi narodów, akceptowały swoją agresy~ IdeI pokOJU 1 ~rZYJazD.eg,? 'Y~ółzyc!a ~
dzv F olską a Francją i traktatu arbitrażo- ność wobec PolskI, to będzie prawem l rod6w na.d polityką zaWlSC1 1 walki, kto
we':;!o między Polska a Niemcami. obowiąr.kiem Polski poruszyć kwestję, jak raby Europę rychlej czy później w now,! 

wygląda wywiązywanie się Niemiec z zo- wtrącić mvsiała katastr?fę". . , 
REFERAT POS. NIEDZlALKOW- bowiązati międzynarodowych w zakresie Wt'~sl:cie, iz-ba prZYjęła w druglem 

I
SKIEGO. rozhrojenia. czytaniU prOJekt noweh do ustawy o o-

Poseł Niedzlałkowski, jako, rf:fe!'ent, WF zahńczeniu mówca OŚWi3dcr.R. że Ghronie lokatorow. 

I 
zaznaczył. źe traktat gwarancyjny iran- rafyH1rowi't: t ~ ustawę można tvI,ko i;'- "- ~a tern obrady zamknięto, wyznacza-
rusko-polski nie usuwa umowy z 1921 r .. l Frr 7.~ ",. .. l:~~'~"'i1 stałego mic!~-". '" l'a • .: ;.w !ęp' e posiedzenie na jutro godz;. 11 

j IeC'z rozciąga ją na te stosunki, które po- dzk 1 ,l'. :'-,..,. :-; ł~Ż dodamie arh·~,-,.~ .. ~ ,v, 
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• t o c ich p 
Łotwa i Estonja między Rosją a Zachodem 

Od sze1:'e'g'U m~es,ięcy w koł'ach PO'liŁy
CZJ1\- ch, oraz w pracsie państw bałtyckich 
-Łotwy, Estonji, Lit,wy i Fin1land,ji - -::0-
raz więk s z ego na biera zn.a,cz'enia idea, któ
ra przez at>alo !.fę do uldadów, zawartV'cn 
VI Loca rno zyskała miamo idei .. LoDa'rn:! 
Pólno,cy". 

Idea ta ~rodZliła się z p'oczucia chwiaj
nej i niesta,l'ej r6wnowa~i' układu państwo
wego na p6łrnoco~wsdllo.dzie Europy i dąży 
do stabi:1izowamlia układu te~O' w cLr'o'Che 
traktatu, za1bezpie,czajątCego pokój nad Ba! 
ty'kiem wedle 1)'ICh samy<:h zas,axł wZ1a jem
ności , jałcie zabe~pdeczyły pokój nad Rp
nem. 

Pr:ued powlStamiem do życia paktów 10-
carn€ńskioo., państwa bałtyckie, szukając 
dla się rękol'md po,ko.ju i be:2lp~'eczeń'Stwa, 
skłail11ały się, w obliczu wstawi'czne,go nie
bez,pie<:zeństwa i-nwazjli b01sZlewiddej, ku 
kom'ceipcji SO' jusz6w, obejmują,cej wSZ)'lStkie 
kra je od oceanu Półn()icn-e~o. aż po morze 
Czame. PańlStwa te, łą<:xn1e z Po1lską i 
Rumu'DJją, siwoil'Zyć miały. wedłlulg owej 
koncepcj~, jednoqi~y wał o,btt-ODl1lY, prZle
ciW'staw~a ją<:y slię zl8machom ROO'jli, sowie
ckie j. Koncepc;a ta wszakJie - tJr2'Jelba to 
z góry pł'zyznać - rUlgoy nie olbftekla się 
w kiSztałty rze'czyw1stości, Zawadą na. 

, drodze jej ZiSZCZClO.1a stały się g,ranJ.cZlne 
pOll"a.cihulIlki po11S'ko-lntewskie; nieUJfność do 
burżuazyjneg i ptańs1kiej P ols,lci , Oiplarltej n.'\ 
klelf~,kaliźmie J wlSoocZlndctwie, Ze sf.rony 
,ludowo - d1emoktt-altY'cmydl s'poł1elClZeństw I 

krajów nadlbaJ!tyckkih; Wil'e'S1JCie - pn
w-ściąglnwe wolhe<: tej komlbdnatCjd Sltrate-

Związek łot,ewsJko we SIto ńlSkli, w idei szczyzny, A1"!i Ry~a. aln1 Rew-c! nie ży~ą I ,k:siążę am.giel<!k1e
'
S!0 dJOmu Wind.sor6w

sWYlClh iwórcó,,', ma być pierw3zy,m h(.- sobie komp lilcować sytuacj,i nowego z,wią- widomy znak 'w'S z e,c,hp ot ę,Żlne j opieki ,brv-
k~em na dll'Ddze do zwi ązku z L:fiwą: co- z~·u , ~alŚ'!1'; ą Jj,t e~ką z po'Jalkaml" Pragnąc tallis'kiej. . 
kowalf11a VI tym k ienmku juiŻ zo ·~. a. ły na- poko;u z M o'$'kwą , tem gcre ::-e: pra:ttną Kładąc na ,ra'Zie ów mit o koronie kró
wiąz1alIle i pono r-o,mją \/Vl1iiki ia~ najpo. ~rzy;aznycJl SIlos,ulIl'ków z \Va'!'lSzaw3, i leswkiej m1ędzy mity, nal-eży srŁwi-erdzic, 
myśll!! i ejls ze. aJaie go silny w)'lw ier ają naciS'kna rząd że Anlg'L;a zx1la'j.e s,obie doskonal'e 61pIrawę z 

Ta nawa "ko.alicja bałtvcka", gdy obej- k()wień~ki, Rby nie utrudn:iają,c L'adJań!po- roli jaką państwa baljttyc'kie od'egrać mo
mie nawet Litwę, wobec wielkich mo- ko;u, 7J1ijkwidować talk lu'b ina'czej &W~ gą, jako plf8lC6w'ki 'P0Ś'redtn5clwa rw ha,!1dll,u 
C!lil"lStw D'o.wolCze~lIly<:h, nie będzie, rzecz beznadziej'llp. tLroszczenria wOtbe<: P ol'ski. mięclzy Rosją a Europą środkową i zadro
}:Il'o~ta, p'r~edlStawiać siły im:p()l!luiące~. -- Sprawa mniej luJb wię,cej głębo' ; o s~ę· dnią. Z p.oon-ocą An.glj'i i w OIOarcl.U o ha'li
J-ej obiSzal!' nci e prz,e,hoczy 168 tys. k1'm. ~a,iące i u~ i fikta<: j i trz-ech kraiów pobr,7)ua cllową rnarymamkę anlg1clską Ryga i R~we'l 
kwadratowych; je j l'uldn'oIŚć nde sięlg'lIlie 6 bałtyckiego. l'eiŻąc \V nnrturzc ich svtua:c:ji rze'Czywi&cie stać ~ię mo.gą skłrudJarn'; dla 
miI'onów. Niemnńe:j pll"ze.C1iei: będ.z,ie t(\ )!eograf:czmei, ioc!h ustrr. ,;u ,gos.pcdarcze'~o. ~acny t,o'W'aró'W między WlSIChodem a 
Qśrcdek or~l2lIliz,u : ą<:e,f5'o się pOkO!CUi oŚ·o- wrelSzcie ich U'Er[oHm k(1\\ Cln i ,a się do ·c;ąlSia- Zach'Odem. Już dziś w portach bałtyckich 
dek ustala.;ącei s:ę róW1tlcwagij równown- dów, do'rzew,ać bedzi '! p.owcli. w miail'ę, pięt"'zą się mOcSy towarów. po,-:::hO'd'zą,-:vc"1 
gi tem rewnie iaei, że opiell'a'; ą<: ~ri ę na ;" k wew nelr.me czynnih'j ich : OZW,1!.U &o~ z Rosii i pI1"21ezml8czony-dh dla Rosji. Już 
wła~iIlych p-od~tawa'clh, IIlde ZW1Taca s·e bywać s: ę będą M powierzc!hl1ię życia, dz;,ś arnglky baca ia. spooOlby udzielenia 
osltnoem pr2)eC'iw żad1:1ICill1U z są,sia:iów podą,gając za soba nieul!'1':kn:ione kons~k- rOiS!alIl()m po~ycze'k i z-all!czelk pod zaJstaw 

Nie tnelba dodawać, że wy'dkl trze-:h wel1lCie i decyz ·e. WISzelako, zapalna wyo- towarów) 'złoi'o~ych w ma~'Zyna.cth bał. 
młOld)"Cih rep'lllhlik. zrnie1'za ;ąlcych do p<)łą- braźnia ,polityków ni,e 118W1Sze i,dzie za na- t)'ldkich, Już dziś ka,p1Itał aJlIJgiIC'I!S1ci i 8.Il1le
czenia swyph terytorjów w jeden organizm tma/mym rozwlQ ielll1 czynnI kbw ~i"toryc~- rykaJ'iis.ki ~łasza gotowość ipoświęcenia 
ekooomiczny. cielSzą si ę żywem popar- nych. Nieraz wyb~ega ona naprz6d i doniOlSłydt S'llm na urulChO!Dl~~c;e tego 1"0-

ciemAl!1gl liinieZaWo.dnielicząnaAnI. oczymatęsknotYOgladaWma-rze<niuflO.dmjUOOietg.u.Jedetttz.ba!lJkÓW amerylka.ń-
gJię, jako na na1t'lllralną pJI'otelldorkę. C'Q radl8lby widzieć na jawie. Na karb tei skttlCh ołwtocrzył na telll Od kred}'lt 0Ślll>i,u 

O ile pro:ces ,ulIlifika<:Y';my m~ędzy ! .. o- to, niex=!ef1pl,iw-e.i wyob~a~ni złożyć nal".'Ży mi']'i'on6w furo Mw. Drobne krailJci bałtyockie 
twą a Es101DJą pOoSuwa Slę lIl 'alOgoł kr-o'k:em I wlo'zema me'kory&:.. ill1ęzów stanu państw sbją - pod proteMoratem Anglji '- wo
żwawym, nie napotykając zbytnich trud-l,bałtY<:kilCih, którym ł.otwa, EstoIli}a i Li- bec pr~dOlŚd, ro1rują.cej fal!1ltrustyczme 
noś ci , Q tyilie kweslb:a pTzysrtąjp'i'e'Dia L11w)" 1Jwa t')1SUją soię w oczaoh jaJko ~e-dml()CZ'<>ne Pełr'Sipeiktywy bo,gact:w. Uśmiecha się im 
do związku bałtyckiego nrus,h'ęcza mefe- p6ńslt'wO bałttyodkie; co więcej - kt&vm los ban(ki~6w WlQlbetC o~brIz)'llllie~ caratu 
den kłopotliwy szkopuł. Najdrażliwszą I -w o<:Z'a'ch mafbuje się wildmo mOftla~chy, sowietów. A tymcza~-em PoII5ka, poddą. 
tcudlIltO<Ść w tej dzieaz.l,rrie stanowi na.etwe· I uOlSohiają~;~1() w sObie jed'Dooć i zwartość gają<: pl8lSa na głodlnym IbrZlUch,u, śnić bę
g~owany stO'sunek sąsiedtnJi Litwy z PQI ,nowopoWlStałe,go kT61eiStlwa. M'Onaif'chą dzie o nioo'o€oi.głydl ryn'ka.cih rosyjskich ... 
ską, wyttlikają.cy z rnarzyddskic'h preif'!n- l tym - cZ'Y1ż trzełla dodawać? - w ma- J. Przemyski. 
sji ,1'iotewlSka.c1b do pols.kie'go Wilna i Wil~ń- U"loo.lu rojalistów hałt)'lCikiclt ma z.O\Suć 

;:c:ł~O~~~;~:is~;hwi:;.::~an~~t~~6i Kryzys ekonomt·czny Eurooy ciążyć nie prz.elSt'aje Iw pańsiw{)IID. skan-
dymawskim. 

Nie bez z.na.czema w spcawae ks.:vłałtto- T 11.r St Z- d A b- - d ł t · 'III k-
w'al!1ia s,ię i rOZ1bkia tak sze-rokiej komhlo., y nO any Te D. merYlll nIe O czuwa y s raSZneT n ęS I 
nac,ii SO;'llSZÓW, by,ł wZlgląd ,na RoSJję. Twa- kt6ry prz,enucił się wn.e1 do Amecyki. Il l kryzysu światowego o wiellu,em naPię--,iU.! nictwie i zamknięcie wi/ę'kszej części szy
rzyt wał ochronny międ'Zy ooe.ruD-em Lo.- potem i do Europy. Cechą symptomat-~7~ Z tą jednak r6żniICI{, i:ż w r. 1920 k!') 'ITS bów byłoby już fa 1dem dokonanyr:, 
dowatym a morzem Cz.amem, zn,alCzyłO' ta ną tegO' wi.elkiego. kryzysu światawe1!o bv- pt'7yszedł z za oceanu, obecnie za~ ter e- Wzrost bezrobocia w Anglii PO'stępować 
izolować ROlSję od sty<:mości z ZachO'dem. lo nagłe skurc~nie się i zanik kredytu. I nem kryzysu i je~o źródq-em jeSlt EurO'pa. I będzie w szybszem tempie, niż dotychczas 
hcJ·cwa. ć zaś tak wde!lkie pańi%wo, 1JDa- krachy bankowe, zatkanie rynków zbytu. I W Anglji, którą nazwano dO'ŚĆ srusz- I () ile s'Y'tuaoja ogólna na rynkach ekspCłr~ 
czyło 10 wyzywać je tlJa bój w bliżs~ej Tub skurczenie się produkcji prze,mysło~j. nie Moikiem stali, ustawionym na bloitu I ŁO'wych się nw polep.szy. 
da'lszei p:rzys zł ości , żadm.e bowiem m<llCa!:'- kry~ na rynku prClJCy i olbnz;vm~ heno- węgla, kryZ'}'\S przejawia się zwłaszcza w Sytuacja gospodarcza w Ndemczech 
;-Łwo, pod kat'ą trlIraAy samo dzri e1a1ości. ni~ bocie. ZjIt1niefszająC'Y'Clh się wciąż cyfrach wyw-o- jest kagiczna. Dwa mil jony bezrobo.tnych 
I!'o.i:e dGJbrowolnae zrzek'ać się 'ko.ntroLi W Stanach Zjedno~zonych liczba J;ez.. m. A najbardziej dotkniętą ze ~stklch \ pobien za,pom~i rządO'we, drugie dwa 
nad drogami i środkam~ swe,go ,połąlCzeni.a robotnych dosię~ła fantastycxnej sumv 1 gałęzi eksportu jest g6rnictwo _ w~iel. miliony pra<:uje tylko częściowo, Banki 
się ze światem zewrnębrxnym. S)I1SItem, mlł· miljo.nów, w AngLji zostało 2 i pół mili;ma ftmdament rozwoju i dobrobytu W. Bry- ni emi'edci e nie dys'PQllują kredytem, a z 
;ący d<lw.ać rę'ko ;m1ę pOlkoiill i WIarować 100m bez pratC..y, setki tysięcy stradło pra- tanji. Węgiet1 angklski nie jest w stanie kolei przemysł i handel obumierają z br.u 
bczpa eczeństwo Sloj:u.szrników, Sltawa-ł sie cę i zarohe,k we Włoszech. w Szwerni. konkurować na rynka.ch z,agraniczn)"Ch 7. kredytu. W Ausfa,ji, które.j ludn05ć wyno
tedy s,am niehezpieczm.ąminą . podłoixmą BelJ!ji eic. tańsrym w~lem nienńe<:kim i ame.rykad- si 7 razy mniej; n.iiŻ ludność RlJe:SZY, kry_ 
pod !fn1aCJh pokO'ju. Wnioskując z pewnyah oxnak i zia· dł-im. Wywóz je;~o zmniersza się z nU.eEią- zys wyrrucił na bruk 300.000 lud.z:i, pro. 

Dlatego to owa poprZled,n4a koncepcjĄ wisk, mo.żnaby sądzić, iż obecnie zn.aldU-\ C'.a na miesiąc i gdyby nie subsydja, udzie- porcja prawi-e ta sama. W Dan~ li<:zono 
sojiUiSzĆW k'on.cep<:~a "wału O'cru-onnelgo" jemy się xnowu jakgdyby w przeded11liu lane p-rzez rzą,d kO'Jalnioill , l<"-nr-h w ~ór. 43,000 bezrob~tnych w ~do.iu r. z .. 
p1:'Zleciw M otSJkwńlC , miMa z pola P'I"o!-ek- pw 84,000 w styczruu '1". b. 
łów i usiąpiła miejsoa kOill1:b.inl8lcji ściś~e:- li b? W Polsce mamy okołO' 360,000 bezro-
szej, maiącej s'kutecmaej i pewniej służyć a h uzdrOWI-c' s ar. boinych skutkiem og6lnego kryrxysu 'VI 
hnterelSOOl pokoiu. Gdy oIbeonie w Lotw.e n I produkoji i konsumcji. We Fra.nJCji nutą-
w Estoo,jd i Litwie mówU się o pOToznm1e- p "".. . '-;;dz·echowskiego pi~o już nM)'lC,eni-e, a nawet pr~enie 
niu bałtvckiem. o ma-leo KoaJncj~ bałt v- rzemOWlenle mln. lU ~ rynku pra.cy siłą ro-bocząj kryZ'}'S11 w pro-
ckie j, o Locarnde Północy, z kombina.cii W KrakOWie I du'kcji jesZlcz,e niema, bo hamulcem tu jest 
ty,ch stale wyła'Cz,a Slię poas.kę i Rumum'je. . .• ,,. spadek waluty, lecz rozwija się zato krv-
Koall'ic';a bałtyd.r.,a ma obejmować p-rzede- WARSZAWA, 2 marca (pat). MInister logJa gospodarC7...a, .ktO'ra ~oJ wyraz zna- I zys finanso.wy i rośnde fala drożyzny. 
wszysltk:em trzy pam-twa nadmien.;'olIle. - skarbu Zdizzcho:vski wygłosi.ł w dniu 1 !eźć powi~ "!' inlcjatY'Wle sI>4?łeczeństwa I Zdawałoby się zatem, i'Ż istnieją wszy
Ryga, KOIWln'o i Reweil mają stI!a ,ć ISlię głów- marca w Krako.wle na śDlia~antU, wydanem I ! w. zrOZUDUemu u .prawo~wcow wpł~t stki,e dane potemu, by c'Y'klon kryzysu, 
nem i tej nowej koalicji ośrodkami. Mię- przez m. Krak ó":' , n.ast~puJącą mo.,,:,ę: . Jaki .ustaW?~wstWO' wyWIera na wszelkie kt6ry szaleje nad Eur&pą przybrał ster
dzy Estonją a LOIt'wą alSrfmie!e tuż ooec:nl:e "W poto<:zneJ mOWle słyszeć SIę dają I przejawy zyCla gospodarczego. sze rozmiary, ni~ kryzys z r. 1920. Isttni~
aljans woiskowy, bud,zleż cała sieć umów często, gdy się mówi o zagadnieniach I To jest Potrzebne do uzd.rmenIa je tednak między kryzysem r. 1920, a o
specjalny,cb, nawiąlru,ją,c)'lC1h m~ęd:zy obu skarbawych czy gospodarczych, ~łowa , skarbu. . hecnym istotna różni-ca. KrytZys r. 1920 
'k:ra:-a1IDIi łącznlo~ć w IStoiSurnika.oo naJndJo- "uzdrowienie skarbu". I Środki zaradcze przeciw powt6rZeD1'll objął Amerykę i tam poczynił M,jwiękS-re 
wydl i p-01:ityc1JDYlCh. To uzdrowienie skarbu trwa od po- , się groźnych dni dru~iei połowy lutego. spustoszenia. Kryzys obecny omiia Ame-

Na j,b li ŻSIZ e m.i.esiąoe m,ają pil"lJY1lffCtŚĆ u- czątku powstania Polski po wojnie. Uzdra- '1 1925 ro.ku. rykę, a Stany Zfednoczone znajdują 8ię w 
rzeczywilStnie'lllie łotewsko _ estoń'Ski.e)!o wiaHśmy skarb w o.kresach infla.cji, hyper. 1) Zaniechanie druku banknO't6w pań- okresie niezwy'kłe,go rozkwi~u i do,broby
zw iązku <:eJnelgo, unifri'kaqję ZiIl,alCz.nej cz,ę- inflacji, tworzenia reformy walutowej, dłU- / stwowych. tu. Ni~dy ~zcze pnemysł i handel Sia
ści pl!'awoda~twa elkon,om,ilC1JD* 000 giego okresu parytetu złota, wreszcie za- 2) Zmniejszenie budżetu do granic do- nów Zjednoczonych nie osią!!ał takich 
kra;.ow, a także połączenie ml~zy rumI Łamania się reformy walutowej. I będzie- puszczaInych przez 'Obecne ustawy i orga- sukcesów i zys.ków jak w chwili obecnei. 
przedstawddeaS4ŁWIa dy.pl'omałyc11!le'~o 00. my go uŁdrawiali dopóty, dopóki skarb: nizację państwa. Ogóln.a suma dochodów ludności Stanów 
tere~ie za,granicznym. JaJko p4-erwszy wy- RZe'czypospoHtej się nie wzmocni i nie : , • 3) Usunięcie deficytu prz~z o~czę~<!- dosięga rO'cznie fantastycznl'!lj wpTost ey~ 
raz uzgodn.jen~a dzJała.jl}'\ości dY'Plomat)'IC7. srŁanie na zdrowych fundamentach przez I Scl uzyskane droga reO'rl!łUllZ3Cji adminl- fry 26 miljardów dolarów. 
n-ej RWi i REWia, powstać malą p!a'Cówki rozkwit życia gospodaTczegn. stracji i zmianę ustaw. Kryzys, który podminowuje obecnie 
. f1 adbałtY-c'kie" w Japonji ~ Chinach. - Do tego procesu Po.trzeba szeregu wa- I 4) ~wię~s~enie rez~rw wa~ut?~-ych ~. I Euro'pę: nie O'dbija się zu;pe~.e. na Sta-
W c1bwili, gdy pto;ekty te weidą w tyde. runków zasadni.czych, a wię~: całkowite- stylucJ! emlsVJnej dla zapewnteD1a slahth- \ na:ch ZJe dno czonY'ch. Ale właslll.e dlatego 
Loiwa i Estolllia sŁan,owić będą terytoria, go zespolenia gosPo.darcze-go. ziem, wchco- zacji pienif!dza i stopniowepo powr'Otu in- , kryzys ten może przedą,l!nąć S1ę dłuie,1 : 
7."wiązane rlietylko już przym~erzem woj- dzącyc'h w skład RzeczyposPO'litej; dalej stytucji emisyjnej do ~unkcH, d1ą ~tóryc.h niż. kryzy~ ~ r. 1920, allbowiem ku Zl.l-
~kowo-politYICznem, de realrnem. do grun- zniknięcia w życiu ~ospodarcze!U psycho- między in. została powołana, a truanoWl- I kWldo.wamu }e~~ .przyczyn i. skutków n'e 
tu życia sięgają<:em wspólnictwem in.-t.e- logji inflacyjnej która zrodziła rozrzut- de, Zł'spakaiania potrzeb kredvtowych. I mO'gą być zmobdlzowane, Jak w r. 1920. 
resćw gospodarczych. nO'ść, megalo~anja i nieuczclwosc; na- 5) Rewizja kosztów FrO'dukcji i jej pod- olhrzymie środ'ki finansowe StanĄw Zj.z-

"!I r. 1920 wybuchł w Japonji krach. stępnie powstać i skrzepnąć musi ideO'- niesIenie. dnoczonych. P. P. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~Zi §EZS D 

Dziś i dni następnych! 
Poezątek o fi. a, ostatnł sealls q) g. 16-ej. 
obraz wytwórni i własnością First National 
Pictures, New·Jork - Warszaw~. =-
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Arcydzieło 
rezyserii 

, 
DymHra Buchowieckiego p. t. "G AUSTAR 'U ." produlłcji 

.I. ~ .1926 rohu 

" 
"" WspanIały romans współczesny. Koncertowa gra, wspaniała wystawa, fascynująca treść. składa się na ten niezwykły o wszecb· 

światowej sławie obraz. 
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\,Jf. S2 3.m. GLOS POLSKI 1926 r. 

Rbd-et Krim rozpccząl 
ofensywę 

PARYż, 2 marca (A. W.). Koniec pory 
deszczowej i początek wiosny Wykorzy
stał Abd-el-Krim do rozpoczęcia gwałtow
nej ofenzywy na oddziały francuskie na 
wszystki-ch punkta.ch. 

Czy P Is olr y a slałe mie- f ce Ul radzie Ligi? 
Stanowisko Francji jest jasne i zdecydowane, Anglia natomiast 

Od wczoraj toczą się gorące walki nad 
rzeką Uerga, około miejscowości Tauman. 
Na kilku innych pozyciach doszło również 
do niezwykle gwałtownych walk, w rezul
tade których łeden z oddziałów powstań
czych Slę cofnął. 

TUrC!8 dąży do zawarcia 
naklu bałkańskieGO 

myśli o kompromisie 
PARYż, 23 marca. (Pat.) - W sprawie l "Ponieważ wszystko mo,ż,e bvć uregu

pewny~h i~telI'pela,cji, .z którern.i wystąpHa łowll.~e' ·ie.dyni~ .iedn-omyślnj.e, przeto? ile 
Drasa nl>emIe'cka w zWlązku z wygłos tonem będztemv POblCl, to d:I.ate~o. że hędzIemy 
onegdaj w LzbJ'e przemówieniem Brianda w tego sarni ch;JlQH ', 

SOTaWle Locarna, "Matin" stwi,erdz.a. ż"" M<YŻna'by ~łusznie _ kończy d7!ip.nrulk 
~ .. kn Brianda, dotyczące rozszerze- - za!:tooow.<lĆ tę formułkę do sp,rawy sta
nia rady ligi narooóv; a mian<lwJcie prarw łycb miej'3'c w rabie, o ileby z winy Nie
Polski do stałelto miejsca w r~ nie ule- micc przyj~te wza:emnie w Locamo W,(l-

\tło zmianie.. runki uległy poważny;n zmi;tnom, 
WIEDEŃ, 2 marca (pat). "Neue Freie Przed oświadczeniem gotowości wsta-

Pres.;;,:" donosi z Angory, że rząd turecki pienia do liga narodów - pisze dz,iennik -I Zasłrz~ltq~ia n!em~e, nkie Są 
rencJlz l zz I Niem-cy postawiły cztery warunki. a miano- b" , 
czyni przygotowania do t.wołania w. Kon- wicie: P,'.Dt'h,,~~~~Wn~ 
S'tantynopolu konferencll w spraWIe za- r • ., '" • PARYż 3 rp t) N Y k 

' kt b łkańs'k' lf , ewakuacla KolonJJ., rn07łiw05C nzvskania ,. , m,at"Ca a,. -" ew or 
warcIa pa u a le5 0. I H Id" ci 'ż, B' ci ł ł ci' " mandatów kolonja!nych . hberalna interpre- e'ra, ono.sl e, nan wys a w ~ nm 

wszel'k'ie próby pojednaWlcZlego załaŁme.
nia sprawy za wiodą. 

Gróźb tHrmrrc nfr. friuta 
traktować serio 

LONDYN, 2 tna'l'ca. (A. W.) _ "Times" 
i)isze, że nie n,ale,ży brać na serjo groźby 
Ni'elll1eC, iż cofną swój wniosek oc!nośnae 
wstąpienia do rady na wypadek, gdyby ja
kieś inne t'an!:two zostało przyjęte wraz ~ 
ni'emi na stałe mieisce w raazie. 

Dz.iennik stwierdza, że stanowisko so
cjalistów nlemicck'ch dowodzi teJ!o najwy
raźniej, Według ,!i.lenni;}{a, w Ni,emcze-ch 
panttjt.. ob""'ni ,: żywlOło'k i cUi'uch w kierun 
ku orzystąp,ien :ia Niemi'e'c rto H~i n.arodów, 

. Prasa tur~cka naogoł .poplera te!l p~o-;, , tl .;' • _. WCZ01',~'sz)'1l1 11"~t~,.tkc '.~ ~o arnhasa~(1ra 
Jekt, wskazuląc na to, re stosunkI mIę- ; taąa 16 ~rtYKułu ńa. IŁu • ~1, WTeSZC1~ . Franctt w Hf'rlll'l ' 2 , polec"'ą::e mu, 2zeby n J- -,- k . ., 
dzy Turcją a państwami małej ententy są I uzyskanIe stałego MJejsca w radzie hgl, I powiadomił \"CJ : lhelmstras~, że zdaniem I nniJ~'a mYl I o omlJrom-Sle 
doskon,ałe,. a stosun~i z Grecją ostatnio! nie żą.dały jeiłnakże telZo. aby weszły sa~e premj,era fran~u.~ki~~o, za""'l1!V n!em:e·ckie I LONDYN,' 2 ma·rca. (A. W,l _ W ko
znacznIe SIę poprawiły. l do rady, Niemcy występują z tą pretens;ą w zw:ąz,ku. z. zadan ' ;,m P?l<k,~m, ,dot;cza- • łach dypl"tr!~1fycznvch przYPuszc,zaią" te 

dopiero po fa,kcie. cem rady hg' T'a~onow , nIe opl>era ; ą SIę na sprawa udzielenia Polsce stałe~o mieJsca 
Z:emia rży I J')' N' ł ' . d słusznych nodstawa.ch w radzie l1d'i zo~tanie roz.strzYl!n:ętą kom-.,. eze t lemcv posunę y Sle az o wy- • " ~ . .; 

ZURYCH 2 P) T ,; , .. , b p-rom1SOWO podc.zas nadchodząceJ seSll w 
, marca. ( at. - uŁeJSze l cołanlĄ swel kandydatury, to popełnIły y PARY2, 2 marca (Pat). ,.New Jork Gen w' , b t' , f' ,L ele, 

o serwa <>:I1utn seą,gmog~a l~zne za.noLowa-, akt, nasuwa!jący wątpliwości co do kh do- Herald" pisze, iż Briand o~'vhdczył w Ge- Og6lrni·e sadzą, t'e rada ligi wyłoni spe-
ło wczoral o godz. 21~e1 mlln. 6 sek 12 - h' t· k' b d ' ł 'newie Stre!"emannowi, it w Locarno Ni,em- . I k .. ' d b ci • P l 
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nansen tworzy nf.lwy gablnef 
norweski 

, ., . .. czą"~QO sk~adu rady Hgi. Jednak nIe wc,zesme,. 'ak we WT?,psnm. 
ce. Br'~nd oswIadczvł wczorAl w lzbIe en Dziennik uważa, iż Francja może nl·e- Pn:You~zr.zaią że Niem<;y z.~odza się n.a 
następuJe: dopuścić do wejścia Niemie-e do rady o ile ten punkt widzenia. 

OSLO, 2 marca (Pat). Misję utworze
nia nowego gabin~tu ma otrzymać Nansen. 

I Kto wygrał 40 tys. I 

do1arów'? 
"Rząd polski nas okradł!" 

Ciągnienia II-ej serii 5proc. dolarowej f 

pożyczki premiowej rozpoczęły się pod 
szczęś1iwemi dla posiadaczy "dolarówki" 
auspicjami. W pierwszym już dniu główna 
wygrana 40 tys. dolarów, dotychczas -
niedości~łe ' marzenie wszystkich "dola
r6wKowiczów" - przypadła na numer I 
sprzedany. Jak się okazuje, szczęśliwy 
posiadacz n-ru 41.248 jest warszawiakiem. 
Oczywiście - szczęśliwiec ten "pozostaje 
skromni~ w ukryCiu". 

remi słowy senator lis, Adamski "usprawiedliwia" dolarowe 
spekuJacj~ swego banku 

Pokrzywdleni polacy-emigranci proszą rząd polski o interwencję 

Dru~a z kolei wygrana - 8,000 dola
rów - przypadła w udziale Toruniowi. 

Z WaTszawy donoOSzą nam: 
Polacy ameryktllńscy nadcs,lali do .. Wy

chodźcy", organu Polskiego towarzystwa 
em1~racyjn,ego list na.sŁępując-ej trdci: 

"W mieście St. Louis, w stanie Missouri 
odbył się olbrzymi w:ie-c emigrantów pola
ków, na którym podtDj.es.iono, że setki emi-

,pie możemy wam .oddać waszych wkła.
dów, bo rz4d polski nas okradł" , 

Taki list mamy na dowód od główneg.o 
dyrektor.a tej instytucji, 

prałata Stanisława Adamskiego, senatora 
Rze1:Zypospolite~ 

grantów, pomiędzy nimi staifcy, a -co ~or- Zaprawdę, ciężkie to oskarżenie. Szko-
J2 LOTERJA PA~STWOWA S2'Je, żołnlerz;e z a.rmji Hal,l,e:ra, którzy zło- dzi ono obecnie i na później całej Polsce. 

S-ta klasa. - 21 dzień. żylJ swe oszczędności w bankach w Ęolsce, Emigracja wie n.apewno, że 
Większe wygrane. postradali całe swe mien.i~. Zebreni na! Bank związku spółek Z8!l'o,bk.owyoh w Po.. 

15.000 zŁ nr. 34986 
5.000 zł. n-ry: 41299 44870 wi-ecu pytali prze wodni-c zące go, jakiem zrumiu abSi)Iułnie na dewaluacji marki pol-
3.000 zł. nr. 31270 prawem pewne banki prywatne w Pols.ce skiej nie stracił, bo mliJjcny dolarów, ścięJ!-
2.000 z~ n-ry: 10518 15000 37338 a głównie Bank 7JW'iązku spółek za,rObkO-I m.ęt.e pod fałszywymi pozorami, 
1.000 zł. nr. 30295 wych w Poznaniu, puez swych endsariu- unu.eśdł w m~ljonowych przedsiębior-
600 zł. n-ry 5708 13404 13643 17876 s.zy, którzy tu przybyli po dolary, na kat- stwach, na których milionv za.robiJ: 

31092 61815 
500 zł. n-ry: 1932 13571 13670 14113 dym krooku Wobec owej hani'ebnej manipulacji, n.rusi 

22878 23128 25644 37489 45037 45460 I zasłania1i się ną.dem polskim. emilgra.nd. pozwalają sobie zainte'I'peloWll r 
45756 51113 52~OI 52790 64369 A obecnie ~ś, gdy em:igr.and i ż.ołni,e!I'2le rząd ?ol~,ki" dlaczego czek~ tak d!ugo i nie 

400 zł. n-ry. 596 1775 2287 4170 4583 I polacy żądają ZWIf'ołu swel krwaW1cy, to wc!rozy sledztwa przecl'\vko wmnym_ 
6771 11575 13755 15742 31126 22579 I • k ' k ' bk h P S - lis 1 . 
23319 26013 31816 34057 35444 360361 Ba:~ ZWlaz u ,społe zaro owyc w. o~ ~ .... e ty, wysya!le zagramcę • ,p:zez 
36331 36442 43074 48459 52905 53854 zna,mu, odpowl.ada posz,kodowanym 1t'l1')- I hankI prywatne w Pols-c.e, a obWln1a;ące 
55652 57733 59894 61414. ruczn.ie w takkh slowach: rząd polski, zdaj.e się niesłusznie o r.abu-

• 

nek, powinny być dobrą rękofmią dla pro
kurakt,ji 

My takie listy dostarczymy rządowi na za,. 

wołanie. 

W konklmj:i emigranci proszą rząd pol
Skl. aby solę Z<liął klI'zywdą tułaczy i wdro
żył enel'glczne ~ : Edztwo pr.zeciwko bankom 
: ryw.a tnym w Polsce, które odbierały od 
emi,granŁ6w miljony dola'I'ów pod fałszywe
mi pozorami, a obecnie zwalają winę caia 
na rząd pol!.ki". 

Na.stępu:4: rodpisy. 
List ten nie wym.a&a komentarzy. Są

d,zimy. :be prokUJt'atorla generalna państwa 
z.a,jmie się tą sprawą bliżej a jeśli podane 
w liś,de fakty okażą się prawd:oiwe, podą~
nie spekulantów, rzucają-cych oszczercze 
insynua·c'jt' n.a nąd polskl, do odpowiedzial. 
ności, pr.red którą nie będą mogły ich o
,hml'l~ć ani mandaty senatorski·e, a,n,i suk. 
nia ducho,wna, ani wreszcie pa.tronowani" 
spól.kum lJ8Jrobkowym . 

Policjant mordercą 
Zastrzelił nauczyciela ludowego by zdobyc jego żonę 

Wariat aresztuje staroste 
i rozbraja policję 

Przed kilku dniami dokonano tutaj ta-\ Początkowo postanowiono 
jemnicze~o morderstwa na osobie nauczy- . ł .. d sof . 1 l l.! CUl o wyrZUCIe o awo, 
cle a udowego Poczabu. I • d k' . , k Je na' ze mordercy zrezygnowah z proJe 

Jak wykazało śledztwo morderstwa tu i Piłat złożył w komisartade raport, że 
dokonał Poe zatka rzucił się na niego, a ten w 0-

posterunkowy policji' Piłat razem z żoną bronie własnego życia sŁrzeliot I 
zabit~o. z którą łączyły go bliżsrLe sto- Po uciążliwych badaniach trwających 

sun.ki dwa dni - sprawa wyszła na jaw. 
Morderstwo było uplanowane z góry. 

Powineła mu się jednak noga i powędrował do kozy 
Karolowe Wary (Karlsbad). Jeden z I 

tutejszych dz.iałaczy niemie,ckich, niejaki 
Roesler , zebrał gromadę około 60 niem
ców i w g<ldzioach rannych udał się do ! 
starosty i oświad(:zył mu .że go aresztuha ! 
i zawiesza w czynnościach. 

W czasi~ pobytu w starostwie R~sler 
popr2'!ecinał druty telefoniczne. aby unie-

możliwić personelowi starostwa i S'taroś,cio 
komunikację. 

Następnie Roesler udał slę do gmachu 
poczty, który otoczył. Potem udał się do 
miejscowej komendy policji, którę Ugno. 
wał rozbroić. Tu jednak aresztowano 2Q 
t odstawiono do więzienia, 

Prasa niemiecka, komentując to ulśd9, 
twierdzi, :re Roes}.er jest człowiekiem cho
rym umysłowo. 

Pewnego dnia Poczatkowa wyjechała na 
kilka godzin z domu, gdy wróciła mąż po
czął jej robić wymówki za jej tryb życia 
oraz 

Za niemoralne prowadzenie się 
; kazał opuścić mieszkanie. 

Katastrofa samolotu na 
Warsza~a-Praga 

linji 
Prasa czeska wyraża jednak pod tym 

względem wątpliwośC' ... i. 

Zamach na oociąg 
Kuwet Poczatkowa wys·zła, na dworze 

czekał na nią poJicłant Piłat • • 

Po pewnej chwili wyszedł z mieszka
nia nauczyciel, w6wczas Piłat 

celnym wystrzałem z rewolweru położył 
go trupem na miej~u. 

P,. dokonaniu zbrodni kochankowie 
pDczęli naradzać się, co zrobić z zabitym. 

Uszkodzony aparat spadł na dach jednego z domostw 
i rozbił się 

FRYDEK, 2 marca. - Wczoraj prz,,· 
latywał tutai samolot linii francuskiel 

Warszawa - Praga, 
kierowany przez lotnika Barata. 

Nad Frydekiem w samolo::ic 
popsuł się motor j pilot musiał Jr,dowac 
na linji kolefowej Cieszyn - Frvdek. 

W obec tego jednak , że w tej chwili 
nadjeżdżał pocią~, pilot z zepsutym mo-

torem zmuszony był pOlecieć o kilka m .. • Z LubUna oon08zę Dam: 
tr6w dalej, Na eocięg osobowy, idęcy z Chełma 

Nie mogąc zapanować dłużej n3!d maszyną do Kowla, dokonano próby napadu. Gdy 
spadł on w miejscowoś'Ci Ditra na jedno ( pociąg wjechał w 1a.'l1 posypały się z obu 
z gospodarstw. : stron kamienie, które wywołały Dopłoch 

Samolot został ciężko uszkodzony a wśród !><>dróŻDych. 
pilO't od ni ćrł poważne rany. Od5tawiono Jedvnie dzięki pnvtomności umysłu 
go dO' szpitala. l maszynisty, który zdwoił szybkość, napad 

, we udał si" 
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Zydzi w świetle włas .m O ru 1':~~!~!!~~!~J~~~~.radlo 
18.00-20.00. Część I. K"cik dla naszych milu

- żona kulawa. Otóż radzę ci: weź taką, sit\sldch, Bajki wygłoszą p. Janina Ordqżanka i 

ego h 
Jedno z naiwiększych powoduń Ktera. - Patrzde, jak.i chwat! Zobaczył fą J 

ckich roltu ubiegłego tprlZ:'Yl>a1ło w uclziale wcześniej odemnie. I' 

książce, ki6ra ... nie ma autera. A raczej • .. • 
jaką c' ropoouję, a zaoszc.zędzisz sobie 10 p. Halina Wojciechowska. 

książce, której autorem jest bezilI"Jenny J!e- Bloch, czując, że nadciąga dlań ostatnia 
tysięcy złotych. Czę~ć IL Koncert popularny: 1) Arja z op. To-

njusz humoru, ~enjusz wsp6ł~esnego świa- godrlna. każe wołać ~~o sł:areflo przv- I' .. • • 

t ':1 1..! •• ł Joskowi potrzeba tysi'ąc złotych dla 
a zy(' ... 'OwslHe~o. taCleła B u.ma. b" L__ "1'!~_ 1-.1- k 

Zebrane przez Raymunda Ged.1te>r.a, (wy- - Jak się masz, R!och. Co ci jest. ieś I 7.fC lema wyllQfllego interesu. l"1lJld ~a 
dane "W scr;'1 "Document!. ble:us", nakła- mnie wołał ta.k na~le. me· chce mu pdeniędzy pożyczyć, ttdyż Jo--
dem firmy parysk1~:i GaJ1i;marda "HistoatrcS - BIum, ja umieram i mam ci parę I sek zazwyczaj nie zwraca swych długów. 
juiw's" (Pt'lvr.:o~astki ircnwskie) stały się słów do nowi~dzenia. Idzie po radę do rabina. 
dla francuzów istnem ob;awien.iem śmiechu _ Ale sln'dże'? 'l. .waj~ cerą? Nape- I - Josek - rzecze rab&n - udaj się do 
w je110 zdohyczej, niepohamowanej. WDa żyć będziesz do stu lat. I bóżnicy, proś B~a, aby ci odpUŚCIł grze-
w:azchkrusząoej sile. __ Eh, mój drogi, dlaczegóż śm1erć ma chy i módl się d,oń I!orąoo, aby zesłal d ty-

siąc złotych, lrtóry~b tak bardzo potrzebu-
Ośmiekmy sukcesem, zachęcony Z'Y- mnie brać :CAl tcJO, skoro może mnie mieć jesz. Jeśli modlitwa t.woja będzie szczera. 

skiem, wydawca za pośrednictwem tej !iB- I za 85? Bóg clę wysłucha. 
mej firmy puścił w obieg w roku bież~()ym • • • 
tom dru~i swych "Przypowiasteli." (Nou- I - Poszukujesz żony. Mogę monaro- Josek biegnie do bóżnicy i modli się: 
veUes bistrues juives), w których ludowa I wać ci ci-ieWC'Lynę, która jest prawdlZiwą - ~e Oyców moich, wysłuchaj mniel 
fantazJa źydowslra święci tryumfy humoru perłą: ładna, dobra i bogata. TVlko, że ma Potrzeba mi tysilJc złotych, aby nabyć par-
n,ad padołami snmolubslwa, obłudy, pcgo- I drobną wadę. . tjQ jaj, które !lpTzedam za dwa tysiące. -
ni za groszem lub chciwości i sf.tąpsłwa. - Jaką? l Uczyń cud. Ześlij mi pieniądze. Złóż mi ie 

Antysemiiy:zm? _ nie, raczej coś wrecz - Troche kulawa. , tutaj, na rękę. Przvsię~a.m na twoje śwfęte 
przeciwnego: intel~a semicka, rozpra- - I chceSz ml raić kuJawę? Za nic w imip, że z słtmy te: ołiarn~~ dwi~śd.e zło-
wiająca się w promienJiiach własnego świa- świecie I tych na twoją świątynię. Wysłuchai 
tła z widmami upośledzenia, śletPOty lub - Powoli, namyśl się dobrze. Wyobraź mJ.lle. A ieżE'li Wi ,.,.;c wi""r;o,V1sz. to daj mi 
jednosłr(l.DDOści świata ŻVdowskie~o. An- sobie, że jesteś już ożeni'OOy. Pewnego ra. tylko osiemset złotych, a dwieście potrąć 
tysemityzm, to - płód głl'''''!ltwa i fana ty- zu, twoja żona, chcąc lUtlyć olma, włazi na I sobie z góry. 
zmu, Ksią.iJka zaś Ge!~era, który sam jest drabinę. Drabm-a s!ę osuwa. Twoja żona 
życlem, to _ wybór myśli krytycznej, połą- spada i łamie sobie nogę. Musisz wezwać 
cZQnej z jak na;sze-rszą tolerancją i zarwue chL-urga, pnemeźć żonę GO kliniki, podd'ł\~ 

. wyJ-;-wintnym dowcipem. tą prześwietlaniom Roentgena, wreszcie 
Wprawdzie w "Prz-yporwtiastkach" Gei- sprawić dla niej aparat g'tprowy. :tona ZInn· 

gctt'a koszta dowcipu płiacą zazwyczaJ' t y- szana będzie leżeć w-Siku prz~z 6 tygo-
dN. De to wszystko będzie kO'Slz.tować? 

dzi; niemnic:.;f przecld z dna książki prze.. Niemniej, niż 10 tys. zło,tvc. h, a w dodatku 
świeca oiedwuzn.acZDa, ac.zJkolwiek uśmie. J 

chnięta aluzja, że jeśli obok wyznawców 
Talmua.u bezinteresownych i szlachetnych 
nie bra1r chciwców, łupLgroszów i lichwia
rzy, to i śród wymawców Ewangeiji znaj- I 
d'ljcm:v b.lciż sam odsetek ludzi, którzy, . 
gdy chodzi o zysk, o pieniądz, o dywidendę 
lichwiarską, bynajmniej nie żartują i o ka
żdy grosz gotowi są SIlIiakaĆ sobie do oczu 
z zao-a1ozywośclą godn" lepszej sprawy. 

Po tej przesłance pozwolimy sobie dać 
w przekładzie niektóre z "Przypowiastek", 
w których niejeden obywatel łódzki z pe. 
wnością swój włamy "krBifowy" roczpozna 
towar: ale towar, który obiegł Europę i 
wt·aca <to kraju ze stemplem elegancji pa. 
ryskiej. 

* .. .. 
,Mały Mojsze opowiada w sz-Jrole. że 

re tka j* ;:lOrodziła dz;iew'czynkę, 
Nauozryciel: - Tak się nie mówi. Pa. 

wiedz raczej: Tatuś kupił mi siostrzyczkę. 
Maisze: -Zaraz widać, że pan nie 7..na 

moi~go tatusia. Tatuś mgdy nJe kupnie nic 
tah-leJ!o, co może sam :.obie zrobić. 

• • • 
Czy fest ktoś, ktoby wobec tef kaskady 

humoru zachował twarz poważną i chmur
ną? JeśH fest taki, tędy powinien n,iezwło. 

I czn·Ve radykalnei tx>ddać się kuxaqi, u.aleiży 

I
I bowiem dn niebez,piecznej odmiany osob

ników, kt6l"Ly zabili w sobie śmiech. tę na; 
l cenniejszą łaskę bot.tów. W. R. 

• • • 
- Czy to prawda, Berek. żeś wydał 

córkę Za swego lrasjera? 
- Tak jest, Mordka. 

"aj młodszym u1:1!onym W świecie jest 16 letni duńczyk Beugt 
Stroemgren, syn profesora astronomji i kierownika obser
watorjum kopenhaskiego, id6ry stał się sławnym przez nowy 

- A przecież sam mówiłeś mi kiedyś, 
że nie masz doń z:byt.n.i~o zaufania. 

- Tak fest. Sam to mówiłem., 
- I poWlierzyłeś mu c6rkę? 
- Cóż oiałem zrobić? Pomyślałem sO-

bie: "Jeśli ten mło&:os hadnie mi kasę, 
niechaj l>rzJ'11ajmnl'tej córka mo;a z te~ 
sk-orzvsła! 

• • • 

swój system obliczania dro9i ciał niebieskich 
• 

'i'Kara\;vaniarze" , 
W Paryżu, w sali instytutu oceaniczne

go, odbyło się ogólne roczne zebranie to
warzystwa karawaniarzy (Caravaniers). 

W pe\\rnem miasteczku, Abram mesie "Karawaniarze" paryscy nie mają nic 

że po kraju, Pod przewodem profesora 
Sorbony, p. Cazamian, J,karawaniarze" 
zwiedzają coroku. najcie'kawsze zakatki 
Francji. Wyciecz'ki ich są reakcją prze
ciw manji podróżowania z jak największą 
szybkością i pozbawianie się w ten spo
sób szeregu wrażeu i obrazów. Jest to 
zatem swego rodzaju sport o podkładzie 
romantycznym: odgłos nauk J. J. Rou-

I sseaa. 

sca, odśpiewa p. Ryszard Boye. 2) al Massenet: 
arja z op. Weste, bl DeI' Aqua: "Vinanella", -
odśpiewa Zofja Krzyżanowska. 3) Arja z cp. 
Aida - odśpiewa p. R. Boye. 4) a) Białkiewiczó
wna: Piosenka, b) Zeleński: "O picśni moja" -
odśpiewa p. Z. Krzyżanow~ka. 

Zespół p, A. Adamusa: 1) Ma.r&Z, 2) Keler-Bc
la: Uwertura romantyczna. 3) Puccini: Fant, z op. 
Madame Bitłterfly, 4) Lindsay: Walc ,.Dzwony 
Win et y". 5) Drugi cykl romansów cygańskich. 6) 

Le Coupe: Faust z op. Madame Augot. 
Część UL Powszechne radio-wykłady: ,ZaJda

dy przemysłowe Ford." - wygłosi lut. Eugen
jusz PorębskL 

Na zakończenie komunikaty etc. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH: 
Pary!, 1750 Dl. 

Godl:. 13.30-21.30 kOllcerły. 
Londyn, 365 m. 
Godz. 19 muzyka taneczna, 20.25 utwory Ba

cha (fort.). 21 "Pstry Duda.rz", sztuka SCel1. z mu
zyką, 22.15 śpiew, recytacje, gra na mandolinie, 
23 "Który", sztuka F. Shawa. 

Wiedeń, 530 m • 
16.15 "Wiedeń w nocy", rewja, 19.30 koncert 

symfoniczny ( .. Od Baeba do Pfitznera"), 21.15 kon 
cert orkiestry. 

Budapeszt, 546 m. 
17.30 muzyka cYltańska, 20.30 koncert fortepia

nowy, 22 muzyka tanecz.na.. 
Pra~a, 368 Dl. 

17 sekstet muzyczny. 22 wieczór lekkiej muzy· 
ki i śpiewu. 

Rzym, 425 m. 
17 koncert popula.rny, 20 koncert tDUZyCZDO

w~a1ny. 
Zurych, 515 m. 
15 koncert, 16 jazz-band, 20.30 koaeert orkie

stry. 
fIt 

Zwrot cel 
za eksportowane maszyny 

Urząd. celny w Łodzi oŁrzvmał ro~o
- rządz,enie w sprawi-e Z'NTotu oeł przy wy
, wozie maszyn i narzędzi rolniczych .. Na 

podstawie tego rozporządzenia urząd cel
ny będz.ioe dokonywał odprawy celne i 
up<)waIŹniony os1ał do wystawiania kwi
ł6w za te maszyny i na·rzędzia. 

Formalności te uSKuteczniane będą na 
pod's t.awie zaświaod'Czeń .eksportowych, 

w)'1Stawianych przez związek -eksportowy, 
u.powa,żniony do tego przez min. skarbu. 
Zaświadczenia zwią~ów eksportowych 
na wywoźoną partję maszyn zastępują de
klaracje celne wywozowe i winny być 
przedkładane w dwóch egz,emplarzach 
urzędowi celnemu. Odprawa celna wywo
żonycH maszyn i narzędzi odbywa się w 
urzędzie celnym lub też na żąd.ani~ eks
porterów w fabryce przy załadowaniu do 
wagonów. :.. rvl 
H* 

Informacje o wIZ)'stkich tir
mach w Łodzi zawiera księga 

"Podręczny rejestr handlowy" 
w tekście do 200 oryginalnych 

faksymUji podpisów wykonanych 
kliszowo. 

Cena 30.- złotyoh. 

Ządae wszędzIe! = Żądae wszędziE! 

• 

podczas pocbodu posąg, na plecach. Prud wspólnego, pomimo swej nazwy, z kara
n.im dwaj chłolPCY zbiera;- na talerz jałmu. waną wielbłądzią, ani też ze zwykłymi ka
żnę, rzucaną przez przechodniów. Wtem rawaniarzami. Członkowie tego towarzy
Jedna moneta złota pada u stóp Abrama, stwa, składają~ego się przeważnie z był. 
który, zapomniawszy w tej chwili o nilesio- wychowańców wyŻ'szej sz'koły normalnej, 
nym przez się posągu, schyla się raptownie postawili sobie za cel dopełnianie swej e-

~ta~k~,~ż~e~po~s~a~.g~wa~H~m~u~~~ę~pod~~no~g~i.~~~~d~u~k~a~~~~~';~!~e~m~;~k~r~~~~'a~::r~ze~z~p:ie~s~z:e~p~0~d~r~6~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~!.,::::::::::ę:i:!#::::::::::::::::::rctO::zs: 

Zdarzenia, ludzie 
i ksiażki 

IiBm~rar Maj-Propaganda kulturalna 
zagranicą-iłowy przBklad .. Fausfa" 

Ostatnią nowo'ścią f,B~bljoteki weso-
łych i sens.acyjnych opowieści" jest tomik 
tlIOW'el "Generał May", którego autoo:em 
- Stanisław Strumpf-Wajvkiewicz. 

Talent niepospolity, młody, ciekawy. 

Zaczął tworzyć wcześnie bardzo, wy
da jąc dwa tomiki wierszy: "Płonę i ble
dne" oraz "Opowieści". 

Należał on również do grona młodych 
poetów i pisarzy z,grUipowanych w czaso
piśmie literackiem "Ponowa". 

Od paru lat pracuje w "Kurjerze War
szawskim", gdzie ogłosił drukiem szereg 
nowel i wierszy. 

"Gene-rał May", posotać jakaś mitycz
na, uosobieni-e romantycznego bohatetr
stwa i rycerskiego czynu, błą.kaiąca się 
we wspomnieniach 9brońców Lwowa, 
bezimiennych herosów, którzy zwycię&~ 
stopą pnemierzyli bezkresy RzeczypO'S· 
palilej. W ich wspomnieniach błąka się 
ta zjawa, niby ~w1eść o r,lataJjąc)'lll'l Ho
lendrze", OIpO'W'1a.dana pó~ lIlIil po-. 

kładach statków i l' portowych SZynikow"j Komi'Sja ta zajęła się zredag·owaniem I - Nigdzie nie widziałem iylu tłuma-
.niach. statutu. czek i tłumaczów, co u was, w salonach i 

W tych kilku n'Owelkach jest nietylko Nie można też pominąć milczeniem na przyjęciach oficjalnych - oświadczył 
'ZWYcięski rytm bohaterstwa, ale i wiew J przykrego bądź cobą.dź faktu, iż referent I ów cudzoziemiec. 
bujnej młodości, świeżość wiosenneg·o po- l statutowy, p. Binental na pierwszem - Toć prawie co druga osoba, z któ
r,anku i wdzięk młodzieńaz,ego ucz.ucia. posiedzeniu przoolSŁawiając w ogólnych rą rozmawiałem, zwierzała mi się, iż za-

Utajony liryzm drży w tych marze· zarysach organizację towarzystwa, pomi- mierza coś przetłumaczyć, bądź też p<>
niach o sławie, w snach o rycerskiej sz,pa- nął architekwrę, a bardzo powierzchow- s·łada właśnie "w tece" jakieś tłumacze
dz.ie. KUlka nowele'k sJmjonych jest ze nie potraktował za~adnienie twórczości n,je, czy wreszcie jut coś "wydała", 
sobą przedziwnie klamrą przeżyć głębo- literackiej. Cudzoziemiec ten w kilku słowach za-
kich, nastrojów sllibtelnych, wyczarowa- Taikie ujęćie sprawy pozostaje w sprze warł LtoŁny stosunek naszych tłumaczy 
nych w gronie t.owarzyszy broni. czności w wywodami min. spraw zagrani- do zagadnień literackkh. 

V( b~try, r~czy. tok <;>powia~ań wkr~- cznych. SkrzyńS'kiego . i szefa, wydziału I Nic dziwnego tedy, , ~ poziom tych. 
da Się czasem lrOn)a, dZl.wn,a .. nl~posp'O~l-. pra~~~e~o, Grabowsktego., ktorzy ~,od.- tłumaczeń w wię·kszoŚCl wypadków }est 
ta, a przytem budząca Jakles mepokole . kreslth, ze sprawy te poza tch znaczeniem' przerażająco niski 
skondenzowane, mocne. . dla rozwoju naszej sz1uki, posiadają W2- Z dl" . ć ' t b •. . . ' l'l za owo emem powita WięC rze a 

Gen,erał May' Jest Jednem z o~ruw 7,ne znaczente po 1 yczne, kł d d • ł G th g ." . • .., nowy prze a arcy ZIC a ce e o 
c~eka.weJ tworCZOSCl Stan. Strumpf-Watt- I W jednym ; nu~eró~ ,.Wiadomości "Faust", wydany obecnie w starannej 
klt.wlcn, "" Lo Literackich" zamieszcz<)ny został cieka- szacie zewnę1rznej przez "Bi,bljotek~ Pol-

ską". Kwest ja propagandy sztuki i tw6rc:r.n.. wy artykuł o polskiei literaturze prze-
ści artystyclnej zagranicą - staje się za- kładowej. Autorem przekładu jest Władysław 
gadnłeniem Aktualnem, leżeli nie wrelJ' Wartyokule tym w s.posób dosadny . Kościeiski, wyMtnie zasłuton) na niwie 
palącem. scharakteryzowane zostdy z jednej stro- literackiej oraz jako twórca instytutu wy. 

ny ktlltU'r,a~ne. W)'ISiłlci gumki wybHnych, dawniC2Je.go "Bibliot.eka Polska", placów-
Za,dania t0 spełnić ma powołaue nie- I utalentowanych, a przedewszystkiem, ki kulturalnej, pałacyku ksiąźki, którego 

dawno do tycia towarzystwo tpopularyzo- świadomych c~lu swych d.ążefl tłumaczy. niejedno z wielkich miast Zachodu poza-
wania sztuki polskiej zagranicą. Z drugiej zaś niezdarną, dętką robotę te- zd'l"ościć by nam mogło. 

Na zebtaniu organizacyjnem wybrano glonu mniej lub więcej bezimiennych gra- Przekład "Fausta" jest wydarzeniem 
komi'Sję -statutową w składzie pp.: Lenar- fomanów i tępych wyrobników. Hterackiem, i zjawiskiem niezmiernie do-
towicza, Lalewicza, Młynarskiego, Tar- I Autor artykułu przytacza fragmenty kul l 
gowskiego, Tretera, Warchołowskie20, I rozmowy swej z przebywającym w Polsce datniem w naszem życiu tura nem. 
Skoczy!asa i in. . przez eza'S dłuższy cudzoziemcem. .Miec:rt. 1(. 
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Komorne biorą 
d CZystojC nls dbaJą 

nle~h więC kary placą 
Komisarjat rządu na m. Ł6dź zawiado

mił wydział zdrowotności publicznej, ioż 
nas.kutek wni06ków dozerów san~tarnych 
za lltleprzestrzegamie prz,episów sanitarnych 
zostały uka!I'ane w drodze admInistracyjnie; 
nas1ępu;ące oo,oby: Cho:na.cki Dawid, An
drzeja 37 _ za an1ysanitarny stan pos,esji I 
na 20 zł.otych, o,raz Drozdowski BrorU.s,ław. 
Wa,ry6.skie!!o 10 - za an.ty~'3m.ta.rne ubrz;y- I 

mywan,je obory na 10 2'Jł,otych. 

e, co nas 
frują fałszowaną łYwnością I 

poniosą surową karę '. I 

3. m. - GtOS POLSKI - 1926 r. 

Aczkolwiek, czemu nie, moina I tak ... 

na iw. "nigdy" odkładał przodownik sprawy 
myślą.c że .. co ma wisieć--nie utonie" 

W szufladach biurka czekały swej kolejki pilne akta policyjne 
nadużycia służbowe w VII komisarjacle 

W dniIU wczorajS\Zym sąd okręgowy l Okazało się, iż prócz skrad~ion)1lCh - Pozwoli wysoki sąd, że dam wv-
pod przerwodni,otwem s. o. IHinicza, w a,sy- pne.z Przybyls,ką rzec-r;y, znaleziono mne czer.pujące wyjaśnienie - mówi p. Gałat. 
sŁencji s. o. Jurkowskiego o·raz s. o. Kur- I }es2JCZ.e, p'O'chodząc,e z kradzieży. W roku 1922 p. Jatczak prowad:ził w 
c~ws'kie,go, rozpatrywał sprawę Jana Ga: Pociągnięty do oopowiedzialnOŚoci .są- 7 komisarjacie dział s~dowy, Gdy p. Jat.. 
łata, byłego SIŁ. przodownika 7-go ko·mi- dow·ej p. GałaŁ, zeznał na wczorajszej rooz- czak wy;e.C'hał w lipcu na urlep, ja obje.-
sar)a·tu policji państwowej w Łodzi. prawie: , łem jeJgo czynności. 

Nis!dyby sprawa powyższa nie ujrzał:! I - Marja Przybyls'ka jest dawną zna-I Ze względu na to, że było bardzo Ife-
światła dzi.ennege, gdyby nie s7JCze/ifólny I jomą mooj~j żony, lrtóra ją poznaola w Ga- le spraw niezałatwionych, należących do 
zai.&te zbieg o-koliczności. licji. Poni.eważ żonę moją łączyły z Przy- mojoej kompetencji, miałem dużo pracy. 

Oto w więzieniu w Sosnowcu odsia- I byls~ą. ~to.sunki przyiaźni, ,wię~ ilekroć W końcu roku 1922 miała być prze-
dywała karę notoryczna złodzie~ka Maria p~zYJe,z~ała do ŁodZi chętme uzyczał·em prowadzona inSipekcja 7-~o komisariatu. 

W n,a:jbHżs.zym czasie otr7:Vmać ma wo- P b L k P d d ł od I tej rloscmy -/ rzy y:s a. .ewttoe·go nia zażą a; a J I" • , , • , ,Obawiając się nagany: któr~ zresztą mn;e 
,je·wództwo rozpoOT,ządz,eMe w sprawie fał- odźwiernego, by zakomunikował inspek- I Pod~zas ostat.nieJ, bytno~<:l , w ŁodZI I się ni,e należała, wziąłem cały szereg pa-
srowania pr,odukt6w spożywczyoh. Rozpo- .torowi więzienia, że pra~nie ona poczynić c~cąc Sl~ .zr.ew~nzowac za g.oscmę zO,sta- pierów do domu, by }e opra.cować. Póź
rządozeon1e to omawia k.onieC'znośt siałego w.a.żne z,ezn.ania, które dopomogą do uję- wlła m~JeJ zome w p:e.:;encl'e zna..1ezlone niej odłożyłem je i zapomniałem e k:h 
n~dz,oru na,d artykułami żywnościowemi w cia bandy złodzie.jski'eoj, Rrasującei w oko- następ~l1e podoz.~. rewl~Jl ,r'lJe~zy. . .. is.tnieniu. 

Hca.ch Łodzi. Ani żona, ~nt la PQtęCla me m:dlsmy, _ No, dobrze, ale przecież papi,ery t" 
celu zap-obioe,ż,enia masowemu ich 'fa,ł.sz.owa- Źle Przybylska }esł zawodową złodZiejką. mają bardzo dawną datę, mótłł pan wziąć 
ruu, któroe w ost.atnkh czasach bardzo się Gdy uzy,g'kała pOosłuchanie, miast wv- Sąd uzn,ał argumenty p. Gałata za za- , ., ., 'd . I"Z ł:t' . 
rozwinęło. Odnośny 1'\It"o;'ekt nrt'Zle.słany l'uż dać bandę, złożyła zeznanie silnie kom- sługujące na wiarę i oczyścił go od za- I ·pa.ple~y. o l? o,zrue)oSz.eJ ,a~:. a al . ~'da Się 
z.ostał do uzrlod'n~enń,a do min. s~rawj.edH- rzu u pasers wa. . • d . 

1'- J 1'- promitując.e Jana Gałata. sŁarsz,el1e przo- t t I prze'Clez . naJpierw wC'zesme}sze - IlU agu-
'" l' downika 7-go komisariatu. PodC'zas rewizji jedna.k u p. Gałl8.Ła )e PŃ p~ze'Wo m~z({). t d ' k t od 

wości, które posian·owiło s'prawę przyśple- Kradłam _ zeznała - w całej Polsce. miał miejsce następujący djalog: . ad :n zarzu a a ,aJe wy rę ne -
<C: 7VĆ .... w''''ględu .... I',"'; d ..... nl·o-ł-~ć. (v) a późnieJ' dla zabezpie'czeni,a się' od poszu- N' h t b' k pOWI,e Zl. ~1 kV.. .- ~, 'V' .:s1llO:S. - lec pan o worzy lur o - po- N t . d &t'ł d łu 

. kiwań, kradzione rzeczy dawałam Gała- prooH p. Mika. .as ,ęp,me,są pr-r;y ~pl o przes -
t . d h' · D d . . chama sWladkow. T I dt iii (;1\11 o orz.ec owama. - opraw y, me mogę - OdpOWl.e- P t k W'" k' . 

ym cn S ę S" " Inspekił.or więzienia w Sosnowcu po- dział p. Gałat _ n;,e mam kluc;y. d os erłu~ 'O'wy 1,sn
t
l,ews

f 
1 kz~okzna).e 

bDd~ '''yd~(lIane talony wiadom:ł o powyższem komendę polioe.;i No to . b' d' . l' są ze zozonym apara ,em un° CJl oml-II Ił w lIW Ł d' k dA l - , l,!, so, le sam pora z~. jeze: sar;"tu. 
w o Zl, tóra 'la wyśwj.et enia sprawy, I pan dobrorwolrue me chcesz spełmć me~o ,.. 

Jtziś I W piątBk wydelegowała p<>dkomisarza p, Mikę do żądania. Z zeznań te,go świadka wynika, Że Ga-
(u) W dniu wczorajszym w lokalu pr-r;y mieszkania Gałata, w celu pneprowadze- Po chwitli manewrowania przy zamku, łat m~ł schować papiery tak, by nikt się 

ulicy Traugutta Nr, 10 zos.tały wydane ta-I nia ścisle.j rewi'zji. p. Mi:ka otworzył szu1ladę i zaczął pr~e- nie dowiedział o loch istnieniu. 
lony na żywność zdemobilizowanym rocz- Komisarz Mika udat się natychmiast glądać znafdujące się w niej papi,ery, P. komisarz Smorczewski zeznaje, że 
nika 1903 i starszych roczników. którzy' do mie.s~kania p. Gałaia',· znajdującego Wówczas p. Gałat chwycił się za skro- Gałat żył nad stan. 
zostali zwolnieni w grudniu ubi,eg'lego ro, się w domu przy ulicy Cegi,elnianei 19. nie i krzyknął: Cały szeTeg dalszych świadk6w pa-
ku. W dniu dzisiejszym i w piątek, dm:i - Pan posiada rzeiC-r;y, pochodzące z "Jestem zgubiony'" twierdza zeznani·e p. komisa.rza, mówiąc, 
5-~o marca. będą wydaw.ane w dalszym kradzieży, dokonanych przeoz Marję Pr-r;y- Wśród papierów znala7Jł p. Mika <:ały że Gała,t mieszkał w 3-ch ładnie umeblo-
ciąJtu taIo.ny jedynie t)'lIll, kltórzy nie zdą- bY'lską. Proszę o wydanie ichl szer·eg dokumentów, pochodzących z ko- wanyoh pokojach oraz urządzał libacje, na 
żyli zare.jestrować się we właściwym cza- _ Nie mam pojęcia, o czem pan m6- misarja:tu, kt6re dawno już powinny znal- które pensja urzędni!ka XI kategor';i wv-
sie. W czwartek, dnia 4 marca, talony nie wi _ odparł zdziwiony p. GałaJt. dow.ać się w ro.zmailtych instytuciaoeh. starczyć nie mogła. 
będą wydawane. ponIeważ w dniu tym I - JeŻleli się pan opiera wydaniu mi Ten in·cydent p{)służył za podstawę do Sąd uznał Jana Gałata za winnego za-
w wyżoej wspomnianym lokalu będzie urzę- I rzec-r;y, zmuszony jestem pmeprowadzić oskarżenia p, Gałata o zaniedbywanie się niedbywania s!,raw unędowych i skazał 
dawać komisja poberowa. rewilZję. w czynnościaoh urzędow)1lCh. go na 1 rok i 6 miesięcy więzienia, dar()-

Pan Mika poprosił kilku lokatorów te- - Czy przyznaje się podsądny, że za- wując na zasa.dzie amnestr 6 miesięcy, 

Dżyw~ona dzialal .. ość T. U. R. 
Odczyt posla PlotrowsklBgo 

PoranBk arf. Ul TeatrzB Plł~Jsklm 
Ubdegłej środy odbył się .odczyt, urzą

d';.ony staraniem TUR-u, poS'ła Piotrow
skiego na temat "Ja,k robotnicy w Szwe,cii 
d'Os'Lli do wład.zy". Prelegen·ł z ~ruont{)w.n.ą 
znajomością nec-r;y zilustrował walkę kOon
s,p.kwentną i e:n.erlt.kzną poroJ.eta'riatu Szwe
oeji Q zdobycze robotni~e i ustr6j demek,ra
tyczny. Głębokie uświadomienie rOobotn.:ka 
tSZweC'kiego, siła organizacji politycznej, 
tSOocjaHstyczn:ej, z-awodnw-ei i spóJ.dzi.eJ.cz,ery. 
p(),zw·oliły utrwalić ogólny dobrobyt i wol
ność. Wyświetl;ame lkme przezrocza uwy
pukliły i uz<uoełn~ły z ntad~yczajną werwą 
wylt~OSZ011Y ocloczy.t. 

Piątkowe odczyty TUR-u staJi~ się p()
w.a.ż.nem źródłem dla uświ.adomienia !l"o
botniczej todzi. 

W nńoedzi'e:lę odbył Slię w toel8.trre miej
skim przy wypeo~nionei sali poranek wy
chowanek kuors6w semńn,aryjnyC'h TUR-u. 
Popisy rnłodzie'Ży &Łwi,erdziły, że półroczna 
dzi.a:łl8.lność ,kuorsów pod Slprężytsem kiier·o
wmctwem p. B~d:'eńs.kioe~o wyka,ula po
w.a.źne postępy. Pre~ TUR-u ck. Kłusz",ń. 
$ki w swem pr,z,em6,wieruu, przyjętem 0-

klaskami, na,Im-eŚtlił zadania i pra.cę TUR-u 
i w'ezwał ze branych do czynnej współ
prU'Y. 

WieczorOWe kursy stenografii I 
I 

Wnajbliższ~ czasie otwarte z.osłaną 
pr-r;y związku zawodowym handlowców 
polskich (ulica Piotrkowska Nr. 108) wie
czorowe kursy stenografji. 

Zapisy i informacje w sekretarjacie 
~iąZ'ku od godziny 7 do 8 wieczorem. 

Pozatem przyjmowane są jes~cze zapi
~ na kursy ję-r;ykowe (angielski, fran.cuski, 
niemiedd) do grup jUfŻ rozpoczętyoh. 

Dziennik zarządu m. liodzi 

goż domu i w ich asystencji przeprowadził niedbywał się w _czynnościaoeh unęcl:'O-. pozostały zaś rok zamieniając na dom po· 
rewizję. wycb? - pyta przewodniczący. l prawy. (Wag). 

Dodatek do bilet6w na kolejach dojazdowych 

pozwoli uruchomić roboty publiczne 
Bezrobotni znajdą zajęcie J 

(u) Sejmik, łódzk1, chcąc przyjść z po- I jazdy na terenie powiatu łódzkiego, pobie- l 
mocą bezrobotnym pr~e.z uruchomienie 1"0- , rana będzie dopłata. jako podatek komu- i 
bót publicznych w szerszym zakresie, na I nalny na rzecz łódzkiego powiatoweg~ I' 

co potrzeba zna'cznyc·h funduszów, a bUd-I związku komunalnego. 
żet sejmiku nie może już być pow:ększo- PodaŁek wynosi, zarówno od bilet6w l 
ny, na ostatni·em posiedzeniu przyjął na- jednorazowych, jak i stałych 10 procoent 
stępującą uchwałę: każdorazow'ej ceny biletu. Wolne są od I 

"Na zasadzi,e art. 20 ustawy z dnia 11 podatku bilety bezpłatn'ej jazdy i biloely 
sierpnia 1923 roku o tymcz. ureg. fin. ulgowe. Podatek jest pobierany przez za-

kom., sejmik łódzki w celu urucho- rząd kolei dojazdowych jednocześnIe z 
mienia robót publicznych dla za1rudnie- opłatą za prz,e;azd. 
nia przy nich bezrobotnych uchwala Dyrekcja kolei dojazdOWYoOh obowią- ! 
wprowadzić na terenie powiatu poclatoek zana jest wpłacić podałe'k do kasy komu- I 
Od każdego biletu kolei dojazdowyc'h nalnej soefmiku. 
Od każdego biletu kol'ei doa,jzdowych Podatek powyższy obowią:mie po za-
(Tow, AkIC. t.K.D.), UiPr8lWruają<:ego do twioerd:zeniu go przez władze nadzor<:zą. 

Trop w trop za rabusiami 

Wilk W lesie szuKa skradzionego 
wozu 

Nie trzeba kraśc jak pada deszcz 
(u.) Pr2!ed sądem .okręg·owym w Locłzi ' N.a wsz·częty alarm, po u-r;yskaniu pomocy 

rozpairywana była woCZJor.a.j sprawa Marja- ze strony okolicznych wlośdan, uda,ło się I 
na. TomM,zewoSlkie/ifo, os,karżO'n~~o Q ha- rol!bug,ia załorzymo/łJĆ i odd.ać w ręce wŁadz I 
dzid. poLky,ny'ch. 

Akt oskatienia ZClIf'zu.c.a. Tomaszew- N' I _'o! '. 1 .<.3' 'k b k I.a pr:2JewodZle sądowym według zebra-
oSlUemu, 1'Z 2 paLoUlZll.etr.ru, a u, ro u za- h d '1 d . f .. T 
kradł się do re.grody ALeksandra Wilka, nyc, przke.~ urzk

ą s·łec.zy Ln °Trmac'Jl o o-k' 
• k La' jk" d ł ma.s.lew.s 1m o a,za o SIę, ź·e omaszews 1 

JDloesz ,a.ńca gm. g1":wn.t. l l po os oną już trzykrot.n1e stawał prZJed sądem za po-
nocy skoradł temUfŻ z Je~o zabudowań go- d' b 1-__ .3'. • bł' . .3_ k ,_:- k 

od k
· h c· ne KIIQIQ.Zloe.ze 1 y rueleUJI1,O II'O~ a-

sp at"s tC WÓ7... rany. 
W czesnym rankiem .oglądając swoją ~ 

zagrodę, Wilk s'p,ostrzel!ł br~k świeżo na- PT,vkurator Stachowski podk'reślaj~c 
byŁego wozu. Ponieważ riem18 była roz- prl'i>s'ę?ny chara.kt~ pods~dne~o T oma
miękła, w6z uprowadzony przez nie.zn.a- I s~ews,klego wno&! o lak nMsurowSozy wy
ny<".,h &prawców poz,osba.wił za sobą głębo-

I 
mIar kary. 

kioe ślady, które u,prowa.d:zńły W.iJka do() Po wysłuoehaniu obrony sędzia Koz,low-
luu. ski ogłosił wyrok. mocą które,go Toma- I 

K it·t1ljąc się O'~ śladami WH:k po szews.ki uznany został wJ.nnym kradzieży' 

Bandyci obrabowali 
samOChody z manufakturą 

(e) Kalisz, jako miasto przemysłowe: 
wiążą han.dJlowe stosunki z Łodzią. Pomi
mo istnienia dogodnej komunikacji kol~
jowej panuje od wl·elu lat zwyczaj, że wy
roby włó'kiennioeze transportuje się końmi, 
a ostaJtnio samochodami. Przewozem to
warów trudni się mma "Eng:el i Wan.ge" 
w Kaliszu. 

Onegdaj na przereżdżające samochody. 
nał.adowane manufaktuTą, napadło siedmiu 
uzbrojonych rabusiów, którzy po sterory
zorwaniu f;zofeorów, zabrali im nietylko go
tówkę, p03iadaną z obcych poleceń, aie 
towary ;>rzdadowali na własne furmanki 
i zniknęli w nioewiadomym kierunku, tliprze 
dnio zepsuwszy samochody. 

Zorganizowany na:tychmiast pościg po
licji powIatowej, nie dał chwilowo rezul
tatu. 

Kasjer zdelraudowal 
zo tYSięcy złotych 

(pl Kas'jer łódzkich kolei dojazdowych 
dopuszczał się od dłuższcgo czasu, przy
pus7iczalnj.e od dwóch lat, ciągłych defrau
claoji, które w chwili obecnej sięgają 20 
tysięcy złotych. Dyrekcja stwierdziwszy 
dokO'nywane nadużycia, usunęła kasiera 
ze stanowiska. Sprawę skierowano do pro
kuratora. 

",olonlę IinlołBk 

gniotły troska życi t we 
(p) Apolonja Gniotek, lat 19, zamiesz

kała przy uHcy $ląskiej Nr. 8. żyjąc w 
ciągłych kłótniach z rodzicami, odgrażała 
się, że przetnie pasmo swego życia. bo. 
wiem nie zniesie już dłużej niesnasek rO'
dzinnych. 

godzinnym pośdgu s.po~kał. na SZOS1e • To- wozu i postan·owH uka,rać go jłak-o noto-I 
maszewskie~(I który sloedzl,ał na. WOZloe a ryczn·ego złodz:.eja dwu.loetnLem wię.z:i.en.iem, 

Pi(!.~ na wołania Wi~ka by się zatrzymał, pod- z pozbawieniem praw. 

Wys~ecLł z druku m. 9 (336) "Dzien.nika 
urządu m. Łodzi". Num,er ten z,a,wi,era ar
tykuł: "Krytyka ·czy tetn,clenoevine fałSoZlOwa
me faktów?"; dr'ał ."T'rawozdawczy: proto
kół 3 (IV s-es;i) specialn-ego pos~edzeni,a ra
dy mieiskie; z dnia 6 lutego r. b.; obwiesz
ezeni.a i ok6lniki: przeD:~". n'!'lIr1nuiące wa
runki pra·cy i płacy robo!l1ików "e,Z(lno
wych, z:atrudn:ion,r~" ~"~ez Z'arzad m. Ło
dzi; kronikę mj(>:~ką oraz rubrukę "z ŻY

W dniu wcrorajszym usiłO'wała ona plr 
zbawić się życia przez użycie większei do
zy sublima'u, Zawezwany lekarz pogoto
wia, po udzielen!'U pomocy, deSiPeratkę poda m:ast !-"oJo!dch". 

Adres -~..f~t·cji iadfl"'~1"J"straci.;: 
i dął kania, u~ oddalić się llaJjszybciej. 

, zostawił na miejscu. 
Wolności 14, U piętro, telefon 28-00. 



W dobie kryzysu 
Fabryka Przygórskiego 

zi(nknł la 
Stu robotników straciło pracę 

3. III. - GLOS POLSKI 1926 r. Nr.6! 

Nadeszła wiosna, wiosna rildosna 

I pan B- r al w r s I n OBzuk-w n-B 
., przygód miłosnych (u) Zarząd fabryki Przygórskiego przy 

ulicy Pomorskiej 73 swego czasu wymó
w] pracę wszystkim robotnikom, termin 
wymówienia skończył się w sobotę wbie
~'ą. Robotnicy w dniu wczorarszym zgło 
sili się do fabryki po zaświadczenia pra
cy, przyczcm właściciel fabryki z.akomu
n:r:ował im, że o ile zgodzą się na obniżkę 
rłf.l,.. cd 20-~r )}ror:r '1t, to f1h,."fk", może 
w dalszym ciągu uruchomić. Na propo
ZT 'J~ powJ;:'szą robui..!cy nie chcieli się 
z(;"qzić, a jedy.l;e zakomunikowali to zw. 
kI sowemu, który ze swej strony wydele
~ował '"'.t .h 7:neds ~"Vlic :eH w oscbach 
f\~. lJanielew~cza i N Jpieralskicgo. Po 
przybyciu c:.:::!p-'a16w rwiazku do fa'Gr"ki 

Złe jednak trafił i--stracił kosmyk włos6w, nic nie zysl{awszy 
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cielem. który przedstawicielom związku 
zakomunikował, że musi obniożyć płacę ro
botnikom, gdyż w przeciwnym razie musi 
r.:brykę zamknąć. W odpowiedzi p. Da
nielewicz zaznaczył, że robotnicy dotych
czas bardzo mało zarabiali i winni nadal 
te same ~umy zarabiać w myśl cennika 

rajowego związku przemysłu włókienni
czer~. Po dłuższej dyskusji konferencja 
nie dała razultat6w, wobec czego zarząd 
fabryki w dniu wczoraj,gzym wydał robot
nikom z.aświadczenia, na podsŁawie któ
rych będą otrzymywać zapomogi państ
wowe, zaś fabryka zosŁała zamknięta. 
Musimy zaznaczyć, iż sprawa powyższa 
z: strony zwiąZlku została skierowana do 
krajowego związku przem. włóknistego. 
W wyżej wspomnianej fabryce było za
trudnionych około 100 robotników. 

Rabntnlcy rad'!ą 

nad swą n~edolą 

Gdy nadszedł dzi·eń 8 maja 1925 roku, I 
Joachim Bibergal uczuł pnypływ nowych, 
a nieznany:ch mu dotąd sił, 

POostanowił porZlUdć s.kład z manufak- I 
turą, weksl,e, protesty i użyć r.ywoŁa w i 
całte.j p,ełni. I 

Tego dnia Bibergal kupił sobie nowe 
ubranie, lakiery, odebrał od krawca pal- I 
to, a skoro począł zapadać z,mierz.ch ' 
zamknął swój skład pny ulicy Fajfra 17 
i udał się na. spacer. 

Spaocerował SD bie Biber~al ulicą Kiel
ma i myślał Q wiośnie, która rozpostarła 
swój czar wokO'ło i nap.ełniła powi.e'trz~ I 
przedziwnym aromatem ... 

Wtem... Biberga,l stanął jak wry.ty. 
Przed nim stała młoda dziewc'zyna nie
przeciętnej urody i wpatrywała się upor
cZYWbe w twarz Joachima, k!tóry poczer
wieniał jak żruk. 

- Jak S!ę nazywasz synku? 
- Ja ... ja Joachim a ... ty? 
- ... mnie nazywaj Wandą ... 
- Wa,ndziu dro~a. ohodź pf1Ze;dzie-

my się ... 
Joa,chim Bilbergal ujął nową znajomą 

pod rękę i ~oszlL 
- Dokąd mni'e proWJadzis.z. J'Oachil1ll

kq? 
- Na spac~ ... 
Wanda raptowni-e wyciaognęła rę'kę z 

ręki Biobergala i rzekła.: 
- Podobasz mi się mały. Wi.esz, dzi- I 

siaJj ni,ecLzie.la... mamy niema w domu, o 
chodź, pójdziemy na górę... tył'ko daJj mi 
coś pieniędzy, zakupię wódikL 

Joach1m Bihergal wydągnął portf.el i 
dał Wandzie 10 Z'botych. I 

- Za<C.~ekaJj Illa. mnie przed bramą, 
z frontu już o zamkniętŁ-e, pójdę do sklepu 
tyłem. I 

Wan-da zniknęła w hramie domu p1'IZy 
ulicy Kielma Nr. 15. 

• 

Minęło 5 minut, a Wanda nie wracała. I 
Joachim Bibergal. który owego wieczo' 

ru wiele sobie obiecywał, począł ię ni~- r 
ci-erpliwić. I 

. Mi~ęło pół godziny, on ciągle czekał. I 
Minęła godzina ... on cz.ekał. 
Około północy BibergruI spojrzał na 

bramę • szepnął: "A to mnie nabrała" i 
posz,edł do domu. 

Nazaju-trz JOoachim Bihergal udał się 
na ulkę Kielma po zakupy. 

Przed domem Nr. 15 zauważył Biber
gal wczorajszą znajomą, która ną tego wi
dok Lbliżyła się do bramy i gw+zd.nęła. 

- No, nie.spodziewaJem się takioego ka
wału z pani strony ~ rzeM Bihergal, ca
łują.c rękę pi,ękne:j Wandy. 

- Widzi pan, sprawa była tego rodu
lU, że z.aobrzymano mnie w sklepie.. ale 
wódka }est na górze, chodź pan... . I 

Bibergal uszczęśHwony, posz.e-.:llł raź
n)'IIl krokiem za Wandą, zmierzającą na 
po!;erwsze piętro. 

Po'koik był Illi.ły, lecz schludnie urzą
dzony. W lewym rot!u wisiała kotara. któ
ra w chwi·li, gdy Wa'nda wes21ła do poko
ju, le,kko zadrżała. 

Po pół godrinie, gdy JoatChime!k klę
czał u nóg Wandy, ktoś nagle &Chwycił I 
go za rękę, °a następni.e za kark i przed 
Bibergalem SlŁ.a:nął jakiś mężczyzna o żół- I 
tJllIl zarościoe i rzekł stentorowym głosem: . 

- Co tu robisz u mej zony młokosie? 
- Ja ... ja ... - ją.kał się Bibe~g.al, co-

fając się przezornie ku drzwiom. 
- Stój! - krzyknął nieznajomy. 

p.rz-eraźony clJo najwyższego stopnia 
Joachim Biberg8JI stanął. 

- Paszport twój ... a ty wynoś się, po- I 
hem pogadamy - zwrócił się dOo Wandy. 

(u) W dniu dzisiejszym o godzinie 7-e.j 
wieczorem w lokalu okręgowej komisji 
związków zawodowych odbędzie się ze
branie delegatów i poborców fabrycznych 
związku k:asow-ego. Na zebraniu będą 
omawiane sprawy związkowe oraz po
sz.czególni del-egad zdad.zą sprawozdanie 
z dzialalnoś:::i swych w poszczeg6lny:ch fa.
brykach. Również będzie omawiana spra
wa bezro!J ; c ,a, którą będzie referował p. 
Danielewicz. Następnie referent poruszy 
sprawy za~argów, wyni:kłych ostatnio w 
niektórych fabryk8Jch na tle płac i nowych 
warunków oracv, 

Z pod wagonu wydobyto 

pokrwaw· one strzępy ludzkiego ciała 
Pięcioletni chłopiec poni6sł śmier~ pod tramwajem 

(ib) W cz,OoraJj 'Ił god~IIl.a,ch popołudnio- Tramwaj stanął. P.a.s8ŻerOwl.e pr.7Jerare-

Zatarg "' feleff.mach wych p1':te,~hodni~ na Uu.cy SteJ. Żerom- ni i wsllrząśndęci wyskocz}'11d. .z wagonu i 

,Z rząd SfD~uiB surowe kary 
za drobne przewinienia 

I .ski,ego !pańskiej} byH śwń.a,clkamt WtStr.zą- skupili.sie około skrwawionej mi.az,gi mlę- I 
; srującego wypadku. sa, bo ciał·em tego jUJŻ nie moż.nJa było nl8.

Oto co opowia,dają ni8Joczn.i śWlilldkowle: 
Pomiędzy pra.cownika.md. Łele,fon6w, a' O g d . . t .. l dni t! K oZLTh.Ie rozeC'Le'j p·OP()l u u u~cą o-

clyrekcją wybuchł zatarg na tle s1,os,owania l 'k .. .l . .!. ł t ' 6 k' d 1,f , perm, 1/1. przejezUlZoa ,ramwa) nr. , leru~ 

przez z'arzą te.c_onow t. zw. porzymuso- I ja,oc s~ę w sir,onę uli,cy Stel. Ż,eroms.kioego. 
wych urlopów. Wyraż.ają się one w.str-,;y- l 
maniefi wypłaty zaJl'obków na okres ty-! Gdy skręcał w ulicę Żel'oms,kiego, przez 
Jednia za pewne ni.edokładności. Urlopy jez.mę prz,ebiegał mały, 5-letn:i c hł.op czyk , 
>I)k:p da!'.(' ost,atnio 20-tu pracownikom. l który n~e z.auwa,żył na,dieżdż,ającego tram
p c1cOownky telefonów stolą na sbnowasku, I waju. Spostrzegł go tUJŻ zbyŁ z.apóźno. 
ze za dr. obne przewinienia nie można karać 'I Chcf.~l się cofnąć; mot.orn.iczy gw~ltowni'e 
rJcbraniem tygodniowyc-b płac. Wobeckręc.tł hamule'c, Le,cz me zdołał za.łorzymać 
bezwzgl«dii1'eg,o oporu pracowników. za- I pędzą'c-ego elektrow-oz.u. 

zwać. 

iflt".a.mwaoj k'Otllpletnie zmtażcl'Żył -cza.s.z
kę i tułów ni,eszczęśH,wego <hLeoka., które 
poniOosł,o śmbell"Ć llJ3. mi'ejscu. 

Leka-rz wezWlamego pogotow1a skonsta
tował Z!gon i POozostawił zwłokli nl8. miej&CJl 
do pa-zybycia wła&z policy.jnych, 

Poli-c}a zdołała stw~,erdzić, iż zma.rłym 
tak tragi,cznie chłopecm lest 5-Ieltrui. synek 
robotn,i,cy, Henryk Łasz,c,zewski, zami.esz
kały przy ul. Zamenhofa 27. 

• krzyk I' Pll"zy zw.łoks,ch wysl>a,wiono pos.terunek 
policyin.y. 

rząd :cicfcnów z,d-ecy'dowatł się przekazać I PowieŁr2)e pr,z,eszył' str,a.s.zny 
zatarg J'D'spektor,o ..... i pracy. (v) !.d,zi,e-ck.a.. 

Baraki będą budowane 
Potrzebą fylko kreilyfdw 

j 

Kradł walizki, fałszował weksle 

i popełnił malwersacie grając rolę urzędnika 
One~daj odbyła się w magistracie l . . .. . .. 

specjalna konferencja z przedstawiciel~- Clęzfłle kary nie oduczyły go od szkodzenia bhfnlm 
mi towarzystwa "Lok;:dor". Na konferen- : (D) W lutym, w roku 1921 sąd WO;SikO-/ mior.- d'okładnń,e ze stosunkami w izbie 
c;i tej omawianOo sprawę }aknajszybszego wy w Łodzi skazał Rudolfa Rys,z-arda Rop- skMbowe,j oraz wprow'adzony tam pe,rso-
podi"'cia buclowy baraków dla eksml.towa- I' k' ." ba l . ' f' ł . ł' St p'" N t o . l b' . b't ka nl8. 4 ata CIęŻ t,ego wlęztenla z pOl. - n,a me, zao, l.arowa SW;Oje us Ugl p. ęp-
r.vc. a en ce OWlern mln. ro o pu- .. .I:_.~' d k k" d dł . d . 
blkz'1ycho prze'maczyloby pewne sumy z .1eMem ~·raw, z,a s~i1Ils.ZOWa.~l-e ,o umen- o<;I.lemu.l osz,e szy z rum D porozuml,e-
fund1!szów dyspozycy:inych. tów O<:o-blStych, podawanie Się za pOfUlCZ- m.a, Oble'c.aoł sprawę podatku zał:atwlć. 

Po dłuższej dyskusji ławnik Folkier~tki nika WOojsk polskich na słu,żbi-e w komen- Przyrzekł on, iż skontrolule, ~.zy pod.a,tek 
p~i;·.-chylił ~lę do :~ywodów przedsbwl- <lzfe m.1,asła w Kaliszu, kra.dzież wruli7:ek na nie z.ostalł za wysoko os za.c OWllJ1ly, zmmej-
cwlp.tow. o.J~okbator. . . t t . kt koIefach, ooraz cały szzreg innych przewi- szy. nakaz płatni-czy do minimum, zaś su-

'lerwcŁme ow:em ma~'s ra proJe . 0- . .. k . l' P 
wal hu'lowę baraków o jednym pokoju z nień i f.ałszerst:v. Po ?~łedzenJou a,ry :wó~ I m~ ostateczną rozdzte l na raŁy. ,a~ Stęp-
kuchnią. Okazało się to iednak nieprak- wypłynął na W1dOWillttę l roZ?oczął zerowac I sk~ dał mu 100 złotych, by wpłaCIł j'e na 
lvczne, po.n:eważ były~y to nie ~ymczas.o- wśród naiwnych, ktpryc.h ~1gdy nie ,braki poczet P?aatku.i pll"zyrzekł dals·z,e pienią
\~;: barakI, I.ocz .raczeJ stale. fl;l;esZlkarua o Gdy Łódź zalała fala weksli, p. R. rue po- I dz,e z.a ktlk.a dm przynieść. Po pew,nym 
Wobc: tego rr::ag strat podejmIe budowę mstał w tyle i zaczął ~ałszowl\ć takowe, czasie wręczył mu 350 złotych. jako ren-
barakow o og'Jlnych salach, a na ten cel . et . ł '. k . . l" ść' d' R . d '_~ 

f • kIŁ b k ~ d za ~o ·od.!"I.ez.La 3-mieslęczną a.re Wlę- tUlaca n.a~r.no . ~ y70 p. . powie Zli1ll mu, po~,:lra Slę D 're e y y w an u ",oopo ar-.; . .,'. 
stw,a kraiowe::o. (vl :Z;Denną. Nle na tern konij·ec. W patdzlerm- ze podaotek zosłał zrcdukow,any do polo-

ku ~. ub zaczęły otrzymywać przedsiębior- I wy. PalJ1 Stępski udał się do urzę·du skar
stwa n,akazy płatni,cze za podatek obroŁo- I bowego, ~dzie mu ozn.ajmiono, i.t nie zna
wv. R. post,aonowił wykor.zystać ten mo- I j.ą ża-dne~o p. Ropki, który miał rzekomo 

~iC[;fł słuią ucywHcm" men t dla siebie i w tym td celu udał się I wDłacić do kasy 450 złotych. Wówczas 

., W dniu 5 marca. r, b .. o godzinie o 9-tej do kupca łódzkiego .~. ~u~;ana ~tępskjeg~, I ;~ p'l"z,ekonał ~ę p, S" ~-epa~ł ofia:ą wyra
(~no,. na, placu.Pąbt owsk!EO~~ w Łodu, od- z:am, przy ul. Brz.eZJ1nskłej 6g, lako magl- unowane<go oszu..c::twa I zaWIadomIł o po-
będz:e SIę pub'lezna sprzedaz drogą ucyla. . k ol' b b t , d 'I d l .. . . , . k o, 'l .. k' b k h I sl · .. praw l nau· op ltycznyc ,ora,z . re- ,,:";:~Ye:n urzą s e ,czy ce 'em poclągmęC:1a 
CJl Wtę sz,el l OSC1 om, wy. r,a, owanyc z . - , '. , .. 
wojska. ferenŁ UJrzędu sk.aJrbowego w Łod.n, obz;H: c .!de. do OdpoWloozla1n.os>01. 

- Pa.szporl, mówię... nazwisko two. 
te? .. no ... 

- Paa ... ani-e nie mam p8JS~ortu ... 
Po chw.ili Bihergal leżał skrępQwany 

na soHe, zaś mą.ż p. Wandy spokojnie re
widował jego kies.z.enie ... 

- Słuohaj, bratku... dasz 50 z:fotyoh, 
a spralwę pogrzebiemy? 

- Nie ... mam 50 Z'łot~h ... - wy.s..zep~ 
t~ł. BLbergaI. 

> '- Dasz 30 ... iaaezeJ.,. 
- Nie. 
W ówcz,as nieznajomy wyjął z szufla.dy 

brzytew i odciął Bibergalowi kosmyk wło
sów z lewej s-lrony głowy, poczem roz
wiązawszy mu ręce, wypchnął oniem.ioałe
go za drzwi. 

Oto co opowiadał o swy.c.h "miłoonych" 
przeźV'dach p. mber~al. 

• • • 
Okazało się, iż rzekomym. męiiem p. 

Wandy, który przeprowadził fryzjerską 
operację na p. BibeT~ahl, był niejaki An
toni Bykowski. 

Sprawa ta znalalLla tSię na wo:k,an.dz.ie 
sądowed. 

- c.zy oskarżony Bykow.skl przyzna
je się dto oSZ'p,eoenia tWM'zy Bihergalowi? 

- Ni,e, panie sędzio, n1e testem balwle
rzem. 

- A ,co oskarżony wi'e o historH z Pan
cerówną7 

- J.est to bujna fanta.2)ja Bibergala. 
Świa-d'kowie zeznali, że Bibergal był 

zeszpecony przez odcięcie pukla włosów 
i oświadc~ają, że powyiszą hi.s1Łcirję opo
wi'edział im BibergaI dokładnie, okreś!a1ąc 
adres Wandy PanceT i palożenioe ~j mie
Sizkani,a. 

Sąd pokIoju uzn:ał BykOWlS'kiego win
n1"Jll samowolnego odcięcia włosów Bi
bergalowi i skazał go na dwadzieścia zło-
tych gr.z.yymy. _ Set. __ 

Kto zostanie dy ek
torem kasy chorych? 
najnoUlszym kandydalem Jesl 

dr. Samborski 
"Wczoraj wi~tCroTem odbyło aię ~ .. 

dunie zarząclu kasy chorych pod przewod
nictwem p. KałU:Żyński.ego. Między inn-emi 
omawiano sprawę zaangażowwa dlftk. 
tora kasy. 

Postanowiono za~6 na konferencJę 
dla omówienia bliższych szczegółów obję
cia wakującego stanowiska d·ra Sambor
skiego z Gdańska1 b. referenta propagu. 
dy gospodarczeJ z ramienia rządu i b. Jro.. 
misarza żywnościowego dla okręgu Iódz. 
kiego. 

Za tym wnioskiem głosowała frakcja 
NJł.R., natomiast przemysłowe:}' i socjali
ści wstrzymali się od głosowania. 

Dr. Samborski jest więc kandydata • 
N. P. R" która w ten sposób oDejmie po
ważną odtPo'wl-edzioalność za gospodark, i 
w kasie. 

niech tyje króli 
wolaJą monarchlicl 

Prezydent Wojciechowski Jednak si" 
nię zląkł 

W dniu 23 b. m. odbyło się w lokalu. 
tutejszej organizacji monarchistyc~nej 
przy ulicy Napiórkowskiego Nr. 26 zebra .. 
nie informacyjne przy udziale około 300 
osób. 

Przewodniczył prezes O. M. wojewódz 
twa łódzkiego, major rez. Merkel-Wielo
zierski. 

Przemawiało cały szereg członków i 
sympatyków O. M., poczem uchwalono 
następującą rezolucję: 

Ze'brani w dniu 23 lutego 1926 r. mie
szkal\cY m. Łodzi m1' zebraniu informacyj 
nem zwołanem przez zarząd koła wojew. 
łólz'kiego, wychodząc z założenia, że u
strój republikański nie gwarantuje abso
lutnie stanowiska mocarstwowego, ani też 
pomyślnego rozwoju elkonomicznego pań
stwa polskie~o, postanawiają dą~:yć wszei 
kiemi środkami legalnemi do zmian usfro- o 
ju rep '·/:1·:.lń~kie.go na monarchistyczny, 
gdyż są więcej nit przekonani, że takowy 
zanewni państwu polskiemu dosŁdecznie 
stanowisko mocarstwowe. jak i ro~w Ol 
ekonomiczny. 



, 
_Ni_r._62 ___ ........... ___ -"' ______________ .:::;3.:..:.m~.:...;;;;;;;..;Gł.~O~S POLSKI - 1926 r, , 
Widowis~8, koncerty i zabawy . 

D,u, ',oda, !:'!::a=~.~ , .. "h nafni" Za slo ie cia 
Zyskowne ale niepewne zajt;cie 

Isz we ZO-ł złołówki iI--
uych dany będzie po raz; 11-ty i osta.tni w sezo-, 
nie potężny dramat historyc:r.ny Bernarda SblllW'a 
"Święta Joanna" z Marl, MaUcklł-

Jutro, c:liwartek, i pojutrze, pi,tek, "ł.adGa hi
storia". 

W sobotę O g<>dz. 3 m. 30 po raz piąty od wy
sławienia prześliczna baśl1 sceniczna "Kr6lewna 
Śnie tka i , karł6w" z Zofją Gryf-Olszewską w ro
li tytułowej.· Ceny nalnime (od 40 groszy do 4 zł.) 
Dzieci do lat '-miu nie płacił-

W sobotę wieczorem jako cWewięłaasła pn
mjera sezonu, dana będzie znakomita niegraca od 
lat kilku komedja w 4 aktach Włodzimierza Pe
rzyńskiego "Lekkomyślna sioatr." z Iz" Kozłow
aką w roU tytułowej. 

Administracja uprasza Sz. AbOlle2lt6w miejsc 
premjerowych o wykupywanie przy ,,Lekkomyśl
nej siostrze", miejsc na Da.stępną dwudziesb. pre
mjerę, kt6rą będzie sensacyjca komedja paryska 
w S aktach L. VeroeuU'a "Ofteł czy reszka" z u
działem Kazimierza Junoszy-Stępowskiego ł Ste
fan;i Jarkowskiej w rolach głównych. Po "Orlę i 
reszce" Juoasza StępowsId. wysta.pi w "Otellu" 
Szekspira. potem zaś w komedji amerykańskiej
.Znakomity Don Juan". 

Bezpośrednio po występach Junoszy dany bę
dzie słynny "Błękitny ptak" Maeterliacka., do 
którego jut od szeregu tygodni pracownie teatral
ne srykui~ wystawę dekoracyjną i kostjumową 
według wror6w i pod kienmkłem Bolesław. Ku
dewicza. 

TEATR POPULARNY. 
Jeszcze tylko dzij ł jutro dwa ostatnie 

przedstawienia wesołego i melodyjnego wodewilu 
w 4-ch aktach "Za Oceaoem". Ceny najniższe (od 
30 gr. do 1.50). 

W piątek premiera "Llgji", tragedja w 8 obra
zach J. Baretła z czasów prześladowania chrze
ścijan za Nerona na tle powieści H. Sienkiewi
cza "Quo Vaw". 

Udział przyjmuje cały zesp6ł artystyczny z p. 
Bro.,owską i UrbaAskim w rolach gł6wnych. Dy
rekcja dołotyła wszelkicb sta,rafl, aby sztuce dać 
IU,c:y imponujące. 

MIEJSKA GALERJA SZTUKL 
"Wieczór poezji Tadeusza MlciAskiego" odbę

dzie się w bietący czwartek, dnia 4 marca w miej 
skiej galerii sztuki. Znana artystka wamatyc:r.na 
i recytatorka Laura Konopnicka-Pytlasińska,c6rka 
wieszczki narodowej wygłosi szereg utworów 
dziwne~o poety i męczennika sprawy narodowej 
Tadeusza Micińskłelto. 

Jest rzeczą pewną, it usiłowania dyrekcji w 
kie unku stworzenia pra.wdzitwego ośrodka arty
stycznego w miejskiej galerji sztuki poprze naszą 
inteligencja. Piękna wysta.wa płac Fr. Siedleckie
go l L ŁopieAskiego oraz; J. Kidonia zwinięta bę
dz.ie niebawem, by ustąpić mielsea wapaniałej 
zbiorowej wystawie ś. p. Jana Styki oraz syn6w 
Adama i Tadeusza, kt6rzy, pomijając inne propo
zycje, osobiAcie urządzają swą prawdz.iwie euro
pejską wystawę, kt6ra poruszyła .tolie .. 

WIELKA REWOLUCJA FRANCUSKA 
A ROSYJSKA. 

W piątek 5 marca r. b. o godz. 6 m. 30 wfecr:. 
w sali T. U. R., Narut()wi~7.a 501 odbędzie się od
czyt, urządzony staraniem T. U. R., na t ... Wiel
ka rewolucja francuska a rosyjska". Odczyt wy
lllosi wybitny publicysta i prelegent Jan Krze
sławski. Bilety w cenie gr. 30 nabyć moma w se
kretariacie T. U. R. Narutowicza 50 codziennie 
od 5-8 wlecz. 

PODWIECZOREK-DANCING. 
Tow. pomocy biednym dzieciom .. Niedola 

dziecięca" urządza w sobotę dn. 6 marca w sa
lach kawiarni "Grand-Hotelu" podwIeczorek z 
tańcami. Projektowane jest urządzenie wolnej sce
ny i wiele innych niespodzianek. Podwieczorek 
zapowiada się, jak zwykle imprezy "Niedoli dz.ię
c!ęcej", doskonale. 

Z wysławy Uałesfyńskłei 
Wiadomość O przedł11Żeniu terminu wy

stawy p aLesiyrukie,j w Lod-z.i do niedzieli, 
dnia 7-go marca włączru-e, przyjęta. z0-
stała z zadowoleniem, szczególnie przez 
kl>erowników s7Jkół średni·ch i lUdowych, 
którzy nie mo~li z Tóżnyoh przyczyn od
wiedzić wystawy. 

Ci wszyscy, zarówno osoby pojedy1icze, 
ia.k i zrzeszenia społ>e~zne maj8, tedy mot
ność skorzystania z tej rzadkiej okaz;i i 
odwiedzić arcyciekawą wystawę do nie
dzieli. dnia 7 marca r. b. 

Wszyscy kierownicy mkła-dów nauko
wych i szkół ludowych, ktĆTzy zapowie
dzi.eli odwiedzenie wystawy, proneni są 
o zgłoszenie się ze swojemi grupami w go
dzinach przedobiednich, naip6~nlef do go. 
dziny 4:ej. Leży to we własnym intłeresl.e. 
zarówno personelu p,ea.a~o~iczne~o, jako 
też młodz!.eży szkolnej, gdyf po obi,edrle, 
w czasie więks-ugo napływu odwiedzait\
cych, przewodf1icy nie mMą dać młodzie
ty szkolnej tak obszernych i wyczerpują
cych wiadomości i informacji co do ekspo
natów wystawy, i pnel0 młodzież szkol
iJa najwięcei skorzysta przed obiadem, kie
dy informatorzy mogą znacznie więcej 
CzasU jej poświęcić. 

Desz z podrabianych banknotów zalewa Łódź 
Ujęcie amatorów łatwego zysku 

(ił» w dniu 24 lutego do cuki~i E'l oMeg fa-ł.s.zywe ba.nknoty, twieil'dząc, że n.a.sŁępują.cY'ch szc'2legółacb: 
S~ows,k~ego., pr~ ul. Pio.trkows~ej .65, ctrzymał,a je od handł,a'rza starzyzną, któ- . Kol~ry f,rurb o.dmi>en.n>e w swych odcie
priZybył.a Jakaś koblle1a-, ktora kuplłla klIka r,em'11 z powodu nędzy, zmuszona była n·ach, Jednak b. zbliżone. Falsyfikat w wy_ 
da.s.~ek i zap'ł,a.cHa za Illli.e 20-złotowym sp'rzed:a~ garderobę męża i swoją. konandu graJfi.czn,em jest wz,ględn.i>e do.br.ze 
ba.nknot'em. ,. {J. J Le'cz ma.ż lei, badany w urzędzie śled- odtWiCJ!Izony. Num.eracja na faI.syfikata,ch 

WiiJeczorem, przy sprawdzaniu kasy, czym stanowcz.o temu ~.apr~eczył, oświad- jest wykonana w ,kolorze czarnym, w od
wła.ścic1e'1 cukietmi zauważył, Lż banknot I c2lają:, iż ani ou, ~n.i. żona ż.ad.n,e,j ~rurd~ro- cieniu odmiennym niż ;; bile.ta~? z.da,wko
;eM fałszywy, wobec czego zameldował o by n.:,e s'P'rzed.a,wali. . wych autootycznyoh, litery sou)l ora.z <:y-
powyż&zem poli.cji., która w$z<:zęła w te!j Wobec powyższego, Cukiermanowa re- try nume.racji są wyższe. 
sprawi~ dochodzenie. stała p·osŁaw;,ona w stan. oskarżenia (art. ~vsunek strony prze&naej i odwrotnej, 

, 430 k. k.l za puszczamJe w obie,g faJls.zy- w kalone zioelonym wykonany jest w gruba 
Po kilku dniach, a miaJ1llowide, w dniu 

2'3 lLttego, n,itezn.a.joma pOł!lJownie przybyła 

do cuki>erm, kupiła klIka -ciast.ek i chc1a1a. 
zapłacić 20-złotowym banknotem. 

I wv.ch pieniędzy oddana do dYSlpozycoj.i szych Liniach, skutkiem czelZo w wielu 

Lecz tym razem kasj>elfka Domań.ska 
pozm.a,t~ w kH~ootc.e ooobę, kt6ra wręczyła 
jej poprz.ed:ni.'O faołszywy hanknot, odpowie
d'Zid.a, że ni·e ma dr.ohnych pieniędzy wo-

I b~ ~~~o pójdzie do są..siecLnie~o Slklepu 
znueruc. I Mias1 teg·o re®a.k, pd'"zywolała poste-

I 
ruMowego, który niemajomą aresztował i 
dopr.owadził do ekspozytury urzędu &Led
cze~o. 

Na śl>e-dztw1e Rywka Cukie·rman, ZJa

mtle$tz,kał.a przy u1. Wolborskiej 38, staill'OW
C2l0 pt!lleayta., jak'oby tLSHowała puśdć w 

Wyprowadzenie zwłok 

wł,adJz sądowych. mieisoach liall}e te zl'0waią się, tworząc ca-
• * * łość mni·ej wyr.a.zistą niż w bhletaC'h zdaw-

W dndu wczoorajszym udało się polioji kowych autenty·cznych. 
~aresztować Hers,z.a Wiener.a, zamieszka- Rysu'll'ek medaHonu str. przedn{ei _ za
łego p1"zy ut Nowom.:.e;skiej 4 i Józefa! m.azany, snop i si,e'rp, jak r6wnid i n.apis 
Banki·era - Zgi,el's.k.a 48, którzy na pocz- I w medal';<mie. w którym utnł.es.zczony jest 
de J!łównej usiłowali puścić w oMeg fał- ! orz",ł _ demnieisze. 
szywy banknot S-złotowy oowe,j emiSlii. Tło obu stron w kol~rZle cielistym wy-

śledztwo w toku. konane te.st Hnjami grubs.zemi. 

Jak wyaląłia~ą f~lsZYWB 
. btąnknoly 

Napisy deńsz>e o kO'llturrach nieosu-Y'ch, 
ostrych. 

Jak pows'zechnd'e wi.a.domo, za świ.a.d,o
me pusz<:zanie w obie;g i również za prze-

W ost.artcich dn.1ach ukazały się w obi.~- chowywani~ fa,łszywych pteruęd,zy, grozi 
gu w ŁocLzi fałszywe pięciozłotowe hank- : ciężkie więzi,ende od 4-ch do S-miu Lat. Na
noty, które różnią saę od prawdziwych w 1 1'elŻY wobe<: powyż.s.1JeI~0 być ost.rożnym. 

Z muzyki 
Reclfal Mikołaja Orłowa 

Izaa a Jaku JaJclwlwiek r>edtale f ort e poianowe nie l deszą się naogół sympatją szerszy<:h mas, 
l a godzina czwarta po południu w niedzie-

I lę nie należy do zbyt wygodnYDh dla ludzi 
przyzwyczajonych do poobi,edni.ei dr:/'jemki, 

Nędza stuka do ich mieszkań 

Demonstracje bezrobot ei inteligencji 
Min.isterstwo. pracy zadecyduje czy kwot 90 trsięcy 

złotych zostanie przeznaczona na zapomogi 
W c1nń.u wczorajszym miały miejsce po

uo()wne d~m-onstra.cje praoeownik6w umyc;ło
wy<:h sp'Owodowan>e niedosŁarczenl.em ohie
<:anych przez czyn.n.iki mi.arod,ajne w War
s.z.awl>e de-Iegacjli. pracowru.czej pieniędzy 

n'a wypłaty. Bezrobotni mieli otrzymać po 
południu odp.owioedź funduszu bezroooda, 
któr>ego przewodna.czący p. Kuliczkowski 

I 

obiecał inf'.JWe1l'jow.ać w Warsza wie. I 
Około godz. 2 w odpowied.z:i na swój te

!.e!onogr.am w sprawie wypla·ceni.a 90 tys. 
złotych z pieniędzy posiadanych prz.ez fun- I 
dusz _ o( łnymał p. Kuliak,owski telefo- , 
nkzną ocipo.w,i.edź z Warszawy. Dyrek.cja 
tunduszu postulaty pra.cowndków potrakt.o
wała przychylnd.e i pr;zekareła j.e ze swym 
wnioski.em mln. pracy. Odpowiedź tę-za
komunLltowano JlJa:tvchmi as t teletfoniDz.nl,e 
zw1azk(\1l) praocowniczym. 

Prled godz. 3-cią pr~d lokalem fundu
szu hezrobocia .zebrał się tłum pra-c.owni
k6w umysłowych, który za,legł całe pod-

wórze, koryta.r.ze i lokal funduszu, trzyma
jąc go. w oblężeniu. Po ;JeWl1'"~m czasie tłum 
bezrobotn y-ch wyłonił dde~.ację, która 
przyjęta została przez inż. KuJi.czkowskie
go. W odp.owiedzi na wywody delegatów, 
oświadczył on, i.ż akcja reklamacji będzie 
na tychmi.aJSt pil'"zyśpi·esz.ona, oraz że zosta
m·e wydan,e polecenie szybki,ej wypłaty z'a
siłków z pozoo.tałej sumy 6 tys. złotych. 

Niezależni·e od tego p.ode'imie w dniu 
d7:isi.e;szym przewodniczący funduszu ener
~l,czną interw·enc]ę w Wars,z.a wie w celu 
ul:ż,enia nd.edoli bezrooboŁnyc,h pracowników 
umvsł,owy·ch. Po tem oświ.adczeniu delega
c}a Zlakomu.nlkowała zebranemu Humow,j 
p;rzebie~ ·konferencji, poczem powol.i bez
Jrr,otni zaczęli się r.ozchodzić. W między
czasie zawezwany został . oddział p.olicii, 
która iednak nie miała potrzeby do inter
wencji z.e wz~lędt.t na spokojne z,a,<:hOWa!OrroP. 
sie .Zlehranych. (v) 

I sal:! filharmoIlljł - o dJzńwo! - wypełnio
na była tym r~em po hrzegi. 

Jestem z przyrodzenia g.cepŁylciem i ~o
tów byłbym przypuszczać, że część publi. 
czności pomiesZiała występ Orłowa z wy .. 
stępem operetki "Orłow", kŁóI18. niedawno 
na t.ej s.amej estr.a.dzie zdobyla soMe suk
<:e.s niebywały, wolę j.edn.ak przypisać to 
tłumne ziawieni.e się publicznoś-ci roz~ło
Śinemu inlie.nJiu rosyjskk.g.o pianisŁy. 

Mikołaia Orłowa znamy dobrze z wie
lokrotnych występów w sezotlla<:h ubie
głych. Słuchają.c go na ni.edzielnym kon
oercie, stwierdziliśmy tę Bamą pedantycz
ną akademicką dokładność w opraooW'&
niu szcz,e~ół6w, stylu, d)"tlam.iJcl, to samo 
skon.centrowanie, mąd1"ooŚć i wyczucie spo

i k.oj1nae poruszaią-cei się epicki·e~ kan.Łyl>eny. 
Wybór uiworów, potężnych treścią 

i formą, dowodzi ws:rechskonności olhrzy. 
mi.e,~o talentu mistrza, a jeż·eli nie wszyst
kie -wykonane utw·ary z,adowoHły tliaIS 'IN 

jednak.owym stopniu, wynika to stąd. ż.e 
są fragmenty w utwo.r'ach klasycznych, któ
re ni·e zyskują przez akademicką pedan
te,rję (Son.ata Beethoven,a). 

Nie wolno z,apom1nać, :ile Beethoven I był nie samym tylko k,I.asykiem, a?v:ł 

I 
wie·cznie romantyzującym poetą w tre.5oCl, 
p.olode i gorącu swoj.em. Czu}emy 
również, że mu.zyka Chopina, radia się wy
myka od dyscypliny metrycznej, uchyla się 
od karności rytmu, i nie znosi metronomu. 

Wielkim był Orłow w prelu.djum i fudz.e 
Fr.runcka. PodziwiaHśmy tu umiar a:rŁy
styCllD'Y z zachowaniem estetycznego i 
przejrzystego frazowanna ~raz indywidu
alizowanie głosów w poMlonji. W "Etudach 
symfonicznych" Schumanna wszystkie wa. 
lory pi,anistyczne znalazły swój odpowied.
n:. wyraz, jak w reszcie utworów widniała. 

Za pochlebstwo można uzyska~ awans I powśdągliwa wytworność a.rtysty i nat~-

ProtekcJe ODl-zm tryumfuje w mag'lstracl-e ralność, płynąca ruetylko z gru'lltown·OŚC1, 
• ale i z pewne) przez wielką kulturę idy· 

I Slcvplinę światową wypi,e·lę)!nowan.ej pro-
Jego wyrazem jest nominacja inż. Brzozowskiego sŁoty. 

.' Na bis utłysze1iśmy "Gawota" GIw::ka 
(-l Z dniem 1 ma.r.ca r. b. zoo~ł zwol- l w których w wykrętny sp.osoh uSlł'ował do: w układzie Brahmsa i ,.Prelud G-moH" 

J1h)ny na wlasn,e żądan'·e re stano·wl$k.a na- woieść, iż ()IheCn,a kom.ces·a dla elektr~wnJ Racnmaninowa (obie rz.eczy traktowane 
czelnika wydz:.ału budown,! ctwa inż. T. ;"'~t nk:ez~vkle korzystna dla m!a.sta 1 dla I po mistrzowsku) oraz "Prząśniczkę" Schu-
Ga,łązka. Jedno.cześnie na stan.ow:·."'o na- mlecz anc6w. berŁa i walca E-moll Chop1na. 
czelnika wydz1du budownictwa mi.?n owa- Tym aody1cułom wlaśnj.e zawdzięcz,a p. I F. R. Hal. 
nv zoM,al int. Jul.'.an Brto,ztOwski. dotych- Brzo·z owski .swą nomina.c~e. 
r:zasowy nl8JczeLndk biu.ra budowy kole~ do- Pod'kr~ś1ić n.ależ'!. i·ż P: Brz~7owski 0- "a~l'" ~ tvści za1tra~:/c2 
ta'zdowvch. l trzymał p~erwszą kate~orJę słuzhowa. . '\ M ~ ... II " 

Nl')milQ,a.Cia ta wymaga Idcm'Y'ch k.omp.n- ~C)minac:,a ta ie.s.t ;e.<:7·r.ze ;edn..,m do- Łodzianin. M.a.ks Batac, p!an:sta, p.roł-e-
tAny. wod·em wyb ';ałe.~o ~y.stemu protekc:on:z- sor kOD>serw,a.to·r1u'lTl w Atenach . odbY··a 

Oto, sprawa 1'Iomi:nacfi 'P. Brzc,-,nwskie- mu, wp,rowad:z;o'nego prze'z mMlstrat o- obecnie tou,rnee arty~yc.z.n,e we Włosze-ch. 
~o, inżyn1era _ e·lektroŁe·chnika b~"ła poru- becny w s!oqmkl p"crso!"~Jne samorządu. OstaŁn,i o koncerlował z dużem powod'~e
fizana w cz,asi>e oborad budżełowyph 1 w6w- Spra 'la t-ej n om! na<:ry:i , noml·oo.c:i xięcia niem w>e Floren,C'ii, skąd uda,je się d·o L~ 
czas p. wj,eeprez. Woj>ewódzki prrec1W'Soca- p. Gra;nerta ora.2; remunelfacji wyplaca- vo,rno, Pf.zy i An.cony. 
wił s:ię 1-e.;. I'lych wr1ąrzn:(' zaufanym urzęd1'l,;kom prut- Krytyk muz)'czny ó.:"nrdc"1 wło.~I6ego 

W mięttzy.czasie p. Br:ooz,owski n.a.-pl.s.a 'ł tii rzadzą:::yc-h. będzie. prlcdm:otem inf.e,r- "la Nazione" ni,e szczędz.i pochwał na:·z,e~ 
w d1ien.n&ku 1Z2Jrzą4'11 miasta dwa artykuły, wencii związków ur.zędniczyciL. mu 1"odakoWli,; 
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Niezadowolenie po walnem żgromadzeniu P. Z. P. N. 

Kraków nadal domicyluje P. Z. P. N.--Snrawa zawodostwa we 
Lwowie- ,Makkabi" krakowski' uzyskała pierwszoklasowość 

z niecierpliwością oczekiwał świat spor że domicylu;ący, dzięki przvoadkowi, brad, wyłaniając komisję, kt6raby dokła
łowy Polski walnego zgromadzenia P. Z. I!ród podwawelski instvtuc:ę P. Z. P. N-u, dnie zbadała, do jakiego stopnia zarzuty 
P. N-u. przy pierwszej okazji, będ ~ ie musiał ska- zawodowstwa we Lwowie odpowiadają 

Tegorocznym obradom na watnem pitulować i pogodtić się z faktem przenie rzeczywistości. 
zgromadzeniu przypisywano wiele wag!, ' s;ienia siedziby związku do stolicy. Na uwagę również zasługuje fakt, iż 
delegaci bowiem musieli tym razem zade- l Podczas obrad na ostatnie!D walnem sprawa przeniesiena "Makkabi" krakow
cvdować o sprawach, które od dłuższego zgromadzeniu, wyłoniła się kwest ja uja- skiej do klasy A została załatwiona przy
;uż czasu wymagały koniecznego rozwią- , wnionego profesjonalizmu w okręgu lwow chyl nie. 
zania. c;kim.ł Spra wa ta w swoim czasie narobiła 

Nadewszystko sprawa domicylu P Z Dyskwalifikacje najl~pszych piłk;;.rzy wiele wrzawy w całej prasie sportowej 
P. N-u. I i leaderów życia footbalowe~o we Lwo- Europy tembardLiej, że ówczesny wydział 

Kwest ja przeniesienia siedziby P. Z. wie, fatalnie się odbić musiały na całości I gier i dyscypliny, niegrzeszący zresztą 
P N-u z Krakowa do Warszawy jest już I naszej piłki nożnej, tembardziei, że okreg I zbytnią ob;ektywnością, pozwoHł sobie na 
od dłuższego czasu przedmiotem zakuliso lwowski, pod względem sportowego po- l wyoitr-ie niclojaJne posunięcie, pozbawia
wycb tarć między delegatami poszcze~ól- ziomu, zajmował przodujące mieisce w ! jąc ,Makkabi" z trudem zdobytej pierw-
nyeh okręgów. kraju. l szcklasowości - za pod·zerytem "polity-

GeOl!raficzne położenie Krakowa. nie- Słusznie tedy postą'Piono podczas o.; ków" z pod sztandaru "Wisły". 
do~cdne ze wz~lędu na dzielącą miasto to 
odległość od większości ośrodków spor
towych Polski, stanowczo nie nadaje się 
na siedzibę P. Z. P. N-u, tembardziej, że 
okręg warszawski uparcie twierdzi, iż 
skład zarządu tej instytucji w obecnej 
chwili obsadzić może odpowiednimi ludź
mi. 

Krakowianie, ze zrozumiałych wzgle
dów, sprawę przeniesienia siedziby P. Z. 
P. N-u, przedłużać chcieli ad infinitum, 
dowodem czego był przebieg nadzwyczaj 
nego walnego zgromadzenia P. Z. P. N-u 
przed kHkoma miesiącami, na którem dr. 
Centnarowski, z powodów "formalnych", 
nie dopuścił do obrad nad zmianą domi
cylu najwyższej instytucji piłkar'skiei w I 

ba~ I 
Nastroje podczas dwudniowych obrlld 

w Krakowie na walnem zgromadzeniu P. I 
Z.' P. N-u wyraźnie wskazywały na to, iż 
tym razem rozegra się generalna batalia. 'l' 

Kraków miał jednak szczęście. Wil
no, przez niko~o bezpośrednio nierepre
zentowane, oddało głosy swoje delegatom 
warszawskim. Walne zgrOJIlad'l:erue ł!ło.
sów tych warszawiakom nie pNyznało, I 
dzięki czemu siedzibą P. Z. P. N-u JJladaJ 
zostaje Kra,ków. 

Zaznaczyć warto, iż za wnioskiem 
przeniesienia siedziby do Warszawy było 
45 !!łosów, przeciwnych zaś - 46, przy 
wstrzymujących s i ę od glosowania del~
gatów Poznania i Lublina. 

Większością zatem jednego głosu P. 
Z. P. N. nadal utrzyma ~ę w grodde pod
wa )·;elskim. co właściwie zawdzięczyć 
należy przypadkowemu nieprzybyciu de-
1<" ~atów okrę~u wileńskie~o , którzyhy 
stanowczo za przeniesieniem sIledziby J> 
Z. P. N-u głosowali. 

Wbrew zwyczajowi i tradycji, delega
ei poszczególnych okrę·gów tym razem o
bradom przewodniczyć nie pozwolU pre
zesowi P. Z. P. N-u - p. Centnarowskie
mu, oddając stanowisko to majorowi Du
dzykowi, który reprezentował stolicę. 

Demonstracja ta miała na celu wyra
deS votum nieufności dr. Centnarorwslde
mu, który na nadzwyczai,pem, ostatniem 
walnem zgromadzeniu, pod groźbą przer-I 
wania dalszych obrad, nie dopuścił. ze 
wz~lędów "statutowo-formalnych", do 0-

mawiania sprawy przeniesienia siedziby 
P. Z. P. N-u. 

Motocyklowy WYŚCiR kobiet 
Współzawodnictwo kobleJŁy z męż

czyzną, k',0re obserw!lj~my we ws:qst1dch 
dziedz:n'ach życia, p'rzen·osi się ostatUlo 
w dziedz.inę sportu. Emancypacja SpOll.'to· 
wa idz~e na.turalnie z ojczyzny pani Pank- l 
hurst - Anglji. Tam odbyw,ają się melCze 

fO-0tbalow·e kobiet, mecze bokserskie, na 
które nara"l'" poli ;ja nie pozwala, proby 
pr2cpłyni~cia kanałtl La Manche i, ia.k na 
naszej ilus~racji wklzllUY, wyśd.!!i na mAo
cyklach. 

Ponieważ te:1nis, szermierka, nar ;:ar-

Miss Bełty (na lewo) i miss nancy Debenham wyruszają na 
50 klm. raid motocyklowy 

siwo, pływanJe, 1ekka-aile,tyka, jazda kon- niejlszej" - ale i nas ni·e będzie, więc 
na już dawno przesłdy być sportami wy- tym'clal5em moź,emy spokojnie podziwiać 
łącznie męskimi, przeto teraz jesteśmy siotSltry Debenham, z kt6rych w wyścigu 
śwl<3.,dkami zdo,bywania rekordów mę- 50 klm. między Roebruch Hotel a Buck
ski.ch przez ,.garconkę". "Sto lat gi11la1a- hurnt HilQ Essex miss BeŁty roobyła ~o
styki szwedzkiej i sportów, a kobieta pod ty medal, miss Nancy srebrny. Na tym 
względem siły Hzycmej dorówna męż- terenie byliśmy (m ęiJczyźni) dotychczas 
czyźnie" - przypuszcza Margue.riHe. bez konkurencji pru\. 

Za s~,~ l!~ nj:i~;_b.;ę~dz.t.·de~Pmri1ZJ~e~to_,a;,p~ł,cDiEiisi.I-________ •·· ____ 1 ____ _ 

ZAWIADOMIENIE. 
Nin;ejszem zawiadamiamy, it p_ S. Birź z dniem l-go 

marca r. b. wystąpił z naszej firmy. 
Spółka nasza pod niezmienioną firmą prowadzi nadal 
Biuro Ekspedycyjno-Komisowe i załatwia: 
wszelkiego rodzaju ekspedycje do wszystkich miast Rze-

Poza tern demonstracia ta miała głeb
łoZy podkład. Od czasu istnienia organi
zacji pHkars'kiej w kraiu, stale obradom I 
prz~wodniczył małopolanin. l 

Z tradycją tą delegaci większości 0-

kręgów zerwalI, dokumentując posunię- ł 
cie:rt tem, iż okres "hegemonji" i "wyż- l 
szości" byłego zaboru austrjackiego w pil l 
karsiwie polskiem minął bezpowrotnie, a I 
"królewiak" obecnie od'Powiedzialne sta- I 
.nowisko przewodnil"zącego równie do- \ 
brze obsadz.ić potrafi, jak i krakowianin ... 

czypospolitej, asekuracje, inkaso j magazynowanie towarów na 
najdogodniejszych warunkach. 

Zapewniamy szybIde i punktualne załatwianie transportów, 
oraz natychmiastową wypłatę powierzonych inkas. 

Polecając swe usługi i nadal łaskawym względom Sz. Kli
jenteli pozostajemy 

Z poważaniem 
Centralne Biuro Ekspedycyjno-Komisowe 

ortuna" 

P. T. Wojskowi, 
Vrzędnicv.Nauczy· 
ciele(ki). którym 
cem:us nauk po
trzebny do stabl. 
ltzacji lub awansu 
- wpiszcie się za 
raz na korespon. 
l<UfSy ~jmnazialne 
kl. 4., 6. i 8 według 
progr. Minist. Ma
tura g,mn 1 semln. 
naucz Naul(a z 
z wykładóW dru. 
kowanych pod kie
rown. Docentów 
Uniwers. i Prof. Sz. 
Sred. - bez osob
nego nauczyciela • 
Ządajcie bezpła

tnych pruspektów 
Na odpOWIedŹ zna
czkI InslYlut .Ma 

Walka zatem między Krakowem, któ-
ry za wszelką cenę utrzymać chce palmę 

I pierwszeństwa w naszem piłkarstwie, a 
resztą okręgów, przeszła w stadjum ofi
ejalnych demonstracji i tarć i pewne je·st, 

Sp. z oSlr odp. 
Łódź, Wschodnia i6 (r6S! Prez. Narutowicza) tel.' 15-82 j 13-86. 

Wł8~ciclele: 8 Frej icn i I ł<osenthal. - - I 
tura-, Kra k ó w, 
ul. Karmelicka 55, 
parter. 1160-2 

Kronika 
PIERWSZY BIEG NA PRZEŁAJ w ŁODZI 

W dniu 28 marca r. b. L. O. Z. L. A. or
ganj,zuje pierwszy bLeg na przełaj. 

Bie~ ten służyć ma j.ako przegląd sił, 
kt6remi będZ!ie można dysponować przy 
utworzeniu drużyny ł6dzki'ej do biegu roz
st.awne.go Lódź - Wa.rszawa w dolu 3 maja 
roku bież. 

T rasa Megu: start i finał na boisku L. 
K. S-u. droga prowadzi przez las i pola na
około wSDomnJ.ane.go boiska, trasa niezbyt 
tru·;na. 

Dystans w przybHże.n.iu 3 i p6ł klm. , 
start o godz. 1 l-ej. Pr6cz zrzeszonych w 
LOZLA, dopuszcza się do bi.egu kluby nie
zrzes.zone, a nawet osoby, które do klub6w 
sportowyoh ni.e należą. Pierwsi trzei zwy
cię~cy otTzvmwia żetony LOZLA. 

MIANOWANIE SĘDZIóW LEKKOATLE
TYCZNYCH W LODZL 

Polski związdt lekkoatletyczny przy
znał tytuł i prawa sędzi6w okręgowych na 
terenie Łodzi pp. Korda.sz.owi Aleksa,ndro
wi, Lin.dnerowi Antoniemu, Loba Stanisł.a
wowi, Gor·czykowskiemu Pawłowi. Roba. 
kowskJemu WaC'ł8IWowi. Sxumlewsldemu 
Lu d wl,k owi, Grusz<:zyńsklemu Stefanowi, 
jerowi Edwardowi i Szt.alf'kowi Pawłowi. 

Tytuł sędzitego 'kandydata otrzymał p. 
Wiankow.skd HelliTyk. 

PIŁKA NOtNA ZAGRANICĄ 
WIEDEN, 2 marca. Mistrzostwo: Ra

pid-Hertha 3:1 (1:1), . Rozgrywki puharo
we: Simmering - Wacker 3:2 (1:1), Ama
torzy - BAC 3:1 (0:0) (1:11 (1:1), Admira 
-Rag 3:1 (O:O) (1:1) (1:1), FAC - Bewe
gungspi-ele 3:1 (1:1), Slovan - Graphia 
6:1 (4:0), Sportklub - Nicholson 2:1 (1:0). 
Gra towarzyska pomiędzy Vienną a Ha
koahem przyniosła pierwszym ZWycięstwo 
w sto.sunku 4:3 (2:1). 

PRAGA 2 marca. D. F. C. %'Wydęta 
Morawską SIavię w stosunku 14:0 (7:0). 

Wynik ten był sensacją dnia. S\avia
SK. Kladno 3:1 (0:0), Sparta - CAFK 6:1 
(1:)... Victoria ' 2iżkov - Vrsovice 1:1 
(0:0), Cechie Karkin - Cechie vrn 4:3 
(2:2), Meteor VIII - Lieben 3:2 (1:1), Nu
selskv - Slavoj żi:żkov 4:0 (1 :01. 

BUDAPESZT, 2 marca. Druga runda 
mistrzostw przyniosła kilka sensa<:yinych 
wyników: FTC - ETC 3:0 (1:0), MTK
Vasas 1:1 (0:1), Nemzetti - Kispesti 0:0, 
UTE - 33 ker 2:1, Uniwersytet - 3 Ob
wód 1:0. Terokves - BAC 2:1 (2:1l. 

LONDYN, 2 mar'l:a. W mistrzostwie I 
ligi na czele Hudersfield, kt6ry pokonał 
Leeds 3:1, Manchester Uno - Totenham 
1:0, Sunclerland - Newcastle 2:2, Arsenał 
-Card1ff 0:0, Birmingham - Aston Villa 
2:1, Blackhourne - Bolton 3:0. W do
grywkach o puhar Arsenal pokonał Aston 
VHlę 2:0 i stał się największym fawory
tem na tegorocznel!o zdobywcę puharu. 
Manchester United pokonał jednocześnie 
Sunderland 2:1. 

GLASGOW, 2 marca Międzypaństwo
wy mecz Szkocja - Irlandia 4:0 (2:0. W 
mistrzostwach ligi szkockiej Rangers po
konał Dundeey 5:1, Celtic - Falkirk 3:1, 
Aberdeen - Aidrieoniams 3:1. W tabeli 
na czele CeItic. 

POKOJU 
umeblowanego z niekrępującem wej
ściem w centrum miasta, poszu
kuje student Uno Warsz. Oferty 
do .Głosu Polskiego·, ul. Piotrkow
ska 106, sub .J. K.·. 1068-2 

ArC7dzieło sł7Dnej w:rtw6rni First-National-Pictures W IIBUI-lorku 

Dzi' i dni nastę , 
• y . 

Ozie czyna z "Zakazan~i Dzielnicy" 
Sensacyjny dramat ż,ciow, _ B-iu aktach • 

• Zakazana Dzielnicałl w Singapore--to miejsce banicji .kobiet z przeszłością-, to dzielnic. a 
wyrzutków społeczeństwa, to połać za miastem, dokąd zostają zesłane kobiety zbyt swawolne 
i lekkomyślne. a czasem kobiety niewinne i uczciwe. "Zakazana Ozielnica"-to piekło na ziemi 

:'ó,::~acc.: Doris Kenyon oraz Lloyd Hughes 
PONADTO: PONADTO, 

Ąrcywesoła groteska amerykańska w 2 akładL 
Orkiestra s,mfoniczna l)Jcd kierunkiem p. BAJGELMAN"-
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. obliczu groźnych niespodzianekl Kurs dOlar~m':~ większych 
W b ł ł ' b- • g t ł N· 11 1.r ! Dzień WlczorajlSzy poza drobną z,nit;k" 

'II fi ec przemys U W OalennlCZe O zas osowa y lemcy tantYl~ę kUtt"Su oł1icjaIne,go i nie'Z'lla,czneani odClhy1c-
." Ś - dł' b- ł - niami kll'rSU p()za,giełdowe~o, nie przyniooł osaczenIa o Wl8 czy wy Itny przemys oWIec powż-uiejszych z.miall na ryn~u w,a1ut ob-

Dzisilai wyje·żcLżają do Warrszawy p.rzed
sta..wticie1e przemysłu wł6kie'n:nkZle'~,0, aJby 
p.rz-ed.s,ta'wii~ mm. przem. i handlu <s<W-e sta.
nowisko dotyczące niemieckioh żądań cel
nych. 

sam tylko U1/WIarly w tych goto.wych ubra.
niach i bielWńe ~OWal'. 

• kt' d' _. ' • si ~yclh. przemySl~ z orego omO~'1OSCl ery go- I W Łod ' Ił J' Clh dIQJI..! .j._' h 
• ., IZ1 w /Souza·na prze' 'UlJeQlIl'c 

spodarcze dokła~e zdaJą sobIe sprawę. I ujawniała .się mo'cniej\Sza tend·en,cia dla 
Propozycje memieckie poddane zostały l doLaTa.i 'kua-s dOlSzedł do O~01DlU 7.80. w Import lroofekcji zagranioznei spowodo

wa.łby z czasem zupełny prawie zanik w 
nab}'iW8Diu towar6w bawełnianych, wełnia
nych, półwełnianych i podszewkowych, 
gdyż me kalkulowałoby się to mpme. 
Tem samem zaś 'VI konsekwencji nastą
pić musi ograniczenie pTool1'kcJ krajowe
go przemysłu włókicnniczego. 

d kI dn .• k ł..-- " p~acemu, 7.82 w oddawaJD.I'U. Natonuast 
o a, ym r07JWazaruom a on •• ~·ropozy- d' JI.. d' h k k • ',. w go' IZ1·na<Clll prz~ Wlc.cz·ornyCl W1S ute 

2ąda.tria te, ujmujące ;e .j.ako oaloś~, są 
dla prumysłu polskiego ni~ do przyjęcia, 
gdyż sproWlad.z.Hoby to kompletną ru:inę. 
Nie wolno zapomi,nać, że delegacja niemie
cka przedstawi.Jia listę, obejmującą ża;da

n.i.a. znd.ż.ki ce·ł importowych na 590 an-ty
kułów i <:eł -eksportowych na 10 arlY'ku
łów. 

CJe umotywowane będą szc.zetgółowo na 1 zWI~k\Sze'ńńa S1ę podaży walut obcych da
konfecencja.ch w min.. przem. i handlu, w la się zauwaayć zniżka kunsu, który oko
których, la,k wiad-omo, wezmą t!drl~ł rów- lo godziny 7-ej wyno·sił 7.76 w pła·ceniu, 
nid przet!stawi.clele przemysłu włókien- . 7.78 w.oddawaniu. Bank Polls'ki ofiM"ował 
niczego Bielska i Wdegostoku. w~zoraJ za dolary 7.61. (ez) 

Tu leży właśnie pwnkt ciężkości zaga
dnienia, główne niebezpieczeństwo dla 

~ 

- czy zdaję sobie sprawę z te~o rów
JŃeż i rząd - przekonamy się niebawem.. 

(-) 

"Zródłowe" informacje naftowe 

SlJrosfowanoe 
Fkma W. H~cht w Pozn.an:iu o kt6rej 

donosiliśmy, że nie płaci wl'amych prote
stów, umiesz·czon.a z.osta,ła w wyka,zie ni.e
płacących przez pomyłkę. 

Chodzi tu o r.o.szczenia z otwartelto t'~ .. 
ohun-ktL 

Stanowi to pr~:do ·połowę pozycji na
sze·j autonomicznej taryfy ceJ.n..ej Polska 
]lis-ta obejmuje tylko 186 pozycji, dotv<:zą.
~ych przeWIażnie 8.Jttykułów rolnych i wy
r&żony<:h w slosunku procentowym (nie cy-
frowym - fak Niemcy,). I 

Pamięiać trzeba, że udział Niemiec w 
przywozie mater'ialów i wyrobów włó
kienniczych do Polslrl w pd.erwsz,em półro
czu ub. r. wyno.sdł około 50 mil,~ k zł. 

Milion dolarów dziennie wynieść a rzeKomo 
zapotrzebowanie przemysłu włókienniczego 

"Os.ba.t'Illi-e wahania złotego przyp1S18.Ć końcia lute·go'': 

I Rynek pieniężny 
Warszawska oiełda urzedowa. 

Ogólnie biOl'ą<c żądali mem<cy przy 20 
pozycja.ch zupełllle.g<> z:ni-elSi~ta cia j,mpor
tow.ego, przy 54 pozy~j,ach _ proc. ulgi, 
przy 56 pozycj.-.obn:iJż. cła 0:0 jednej tru
cie;, przy 99 po.z.-do jedn. czwalrle-j, p.rzy 
84-do iedm.e·j piątery, przy 35 poz.- do jed
nej s.z6st'ei, PTZY 11 - do joedn,ej si6dm.ej, 
przy 6 poz. - j'ednej ósmej, przy 170 - do 
jednej dzie.s~ątei}, 

Biorą<: nawet pod uwagę frukt, te ~ta
w1anie wygórowanych żądań celnych jest 
zwykłą taktyką niemiecką - nie można sic 
rrzecie opr.z..eć pr~ykremu uczuoiu, iż w 
toku przewlekłych nołowań, czeka nas nie
it-dna przykra niespodzianka. 

Zdają sobie z teogo ookł:a.d.nie $prawę 
nrtedsławidele sfer gospodarczych, prz..ed
stawiciele przemysłu wł6kie'nnic~ego, kt6-
rzy przedło,żą swe d-ezyder.8.Jty. 

Na małym odcinku taryfy celnej (gr. 
IX art. 182 - 207) reze~ra się decydu
iąca walka o byt przemysłu włóki,enru

cze~o Łodzi. 
Walkę tę wygrać musimy za wsze,lką 

c-enę, zdl8.iąc s-obie dokładn.ie sprawę :z; o
cztf'Kuiacych na"s ies'zcze ni,esp odzian·ek. 

• • • 
W przededniu ministerjalnej konferen

cli jeden z wybitny<:h przedstaJWicieH prze
mysłu ""łókienm.czego, powołanych przez 
min. przem. i handlu do prac jako rzeczo
znawców przy rokowaniach handlowych z 
)łientcami w sposób następujący spre
cyZMvał sw4 opluję: 

Pójście na rękę żądaniom niemiecldm 
spowodować by musiało upadek przemy
słu. 

Gdyby nawet w przybliiien.tu postulaty 
te zrealizować - byłby to dla nas wyrok 

należy wiellciemu zapotrzebowaniu walut Informacje te nie wytmaJ~a·ją chyba ob. 
ze strony przemysłu włóKiennicl'Jego, który sze.rniej,5lzych komentar.zy. 
ma obecnie spładć na.J,e.żmości za S'll.rOW- Minister skalI'bu Zdzi~chowski oświad
<:e. Zapotrzebowanie to dochodrLiło w o- czył, iż ożywierue w przemyśle włókien
sfałnich dniach do mid;ona'doJarłYw dzien- I niczym niezna-oznie tylko, cOO<:zn4.e wpły
nie. Wielcy przemysłowcy, wiedząc, że na I nęć mogł.o na waharua ~U1'su. 
giełdzie niema ta.kich sum dolarów zama- I Z drugiej strony według ~yfrowyC'h d,a
wiali t·def01Il~czn.i,e kupno dolarów w Ber- ny,ch łódzki pr.z,emy.sł włókienniczy w ().. 
lin-te, Gdańs.ku i Wiedniu. Tern się tło- k1"es~e swego najw,jększ1ego uTuchomierua 
mac·zy spadek kursu złotego ' w WMS.z,a- potrzebowałoby z,aledw~e okolo 200 tys. xł. 
wie i równoc-ze<śnie zagranicą rua wdęk- PIT'~y dzis~ejS<Lei sytuac,ji i obecnym st.a.
szy<:h giełdach. Obecrue SY'tuacja uległa m·e uni·eruchomien.ia ~y~rę tę nal.eży moc
poprawie, gdy.ż przedstawiciele Banku Pol- n·o okroić. 
skiego dostarczyli zna,cznych rum doLaro- "Źródłowe" informa,cj.e gospooarcze trze 
wy~h. Wiellcie zapotrzebowanJe. walut w ba zatem tmktować z dużą dozą rezer-
przemyśle wł6kienniczym moź,e trwać do yty. (-) 

Ekspansja gospodarcza na wschód 
sparaliżowana' test brakiem placóweli honsularnych 

Zagadnienła wzmożenia naszego eks-l tego towaru. Miejsce polskiego przemy-
portu wysuwają się na pierwszy plan. sIu coraz bardzie; zajmuie przemysł nie-

Zwłaszcza obecnie wobec zawieranych miecki, nie mówiąc już o przemyśle ame
traktatów aktualną się staje kwstja eks- rykańskim, które posiadają tam stałą <..

panS)l na bliższy i dalszy wschód i Man- piekę w swych placówkach konsularnych. 
dźurja, U:' _gulowanie tej s'Prawy szczególnie te-

Kraie te mogą być naturalnym ryn- raz, kiedy będzie bezpośrednia komunika
kiem zbytu dla produktów przi:mysłu pol c;a ze wschodem, jest bardzo ważne, jak 
skie·go, lecz paraliżuje to brak placówki również spnwa tranzytu przez terytorjum 
konsularnej w Charbinie. W Mandżurji so\\tieckie. Należy również podnieść sta
jesz~ze dziś jest b.ardzo dużo pohków na I rania o powiększenie o.bjętości i wagi 
wybitnych stanOWiskach, zwła'szcza w ko- skrzynek pocztowych w Z. S. S. R., al'bo
bjnictwie, którzy mogliby współaziałać w w:em Polska J;l1a do tej pcr v prawo prze
rozpowszechnianiu produktów polskiego syłania paczek S-cio kilogramowych, gdy 
przemysłu. Jednak zaniedbanie ze strony ir:pe ,austwa europejskie, na mocy kon
ministerstwa spraw zagranicznych naraża wencji pocztowej - mORą wysyłać paczki 
krajowe fabryki na olbrzymie straty i od- po 20 kg. Przesyłki pocztowe, o większej 
bi~ra chęć do nawiązywania dalszych wadze są nie'j ednokrotnie podstawą dla 
tra:lsakcji. Fabryka "Fraget" musiała c.o- w rOW3r1zen:a różnych artykułów na da
fn.:lć du~y transpart platerów z Charbh.l, ny ryne-K i utrzymania handlu zwłaszcza, 
wartości kilku tysięcy d,.. h· "Vi jedynie że przesyłka taka idzie 14 dni, gdy trans
tpliko z tego powodu, że nie miała możno- port via Gdańsk - 4 miedące. 
ści przynaglcr:la odbiorcy do wykupienia 

śmierci. 
- Czy możliwe jest zawarcie un.;ł ceł- Ozywienie W 'prze yśle 

nej z Niemcami? I . 
_ W formie, w jakie; wyobrażak 50- jest spowodowane zbliżającym się sezonem etnlm 

bie Niemcy jest to niemouwe. Handel pol- Może ono trwać do kwietnia 
ski, który pod wpływem kryzysu załamał \ Sytuacja w pnemyś},e włókiennticzym' n:iJanym. Popyt na lekki,e towalI'Y loetnie 
się i przeżywa swe ciężkie chlwlle - Dfe w zwi.ązku z s,ezon.em letnim w dals.zym I webUane i'e.st chwilowo większy, niż na wy
zniósłby te~ dosu. . • 1 ciągu poprawia sJę: uruchami.ają SIę nadal, roby ba.wdn~ane. Wedoług op.j!l1Jji sIeI!" prze-

Niemcy zasypywaŁy nas poJWostu art,- rueczytllO:e od dłuiszego cz·asu w Łod1Ji i na l mysłowych ożywienie to mo~e trwać dość 
kulami, co do kt6rych jesteśmy niezdo1ni prowinc;i p'rzedsiębio.rstwa. powięks.zają I dolugo, o ile ni,e stanie na pr~eszkodzie te
k0nk1:"'ow~ć, jak np. bieJimą. ubraniami ilość dni pracy te zak~ady, kt.óre pra.cow:a- I mu .ponowna zniżka lub ZDI8.'CZn.ieJj.s-z,e wa-
obUWIem 1 t.. cL • • ły 2 ...- 3 dni w tY'g.odmtu. ChW!,low-e o.zyW1e- l harua kursu złotego. (v) ! 

Do przemysły wł6kienniczego Nlemcy ni,e więks.ze ma miejsce w przemyśle weł-
w swych żądaniach taryfowych me przy- I 
puściły ataku" frootowego, lecz stosowały . Ch · ł" . 11 t ht I 
taktykę OS8(:U1l;.a l!o ruchem oskrzYdlają-II Wl owa cIsza na rynn1 manu an urowym : 
cym. . ' 1 W Łodzi 

Stawek celnych na tkao!l!1y wełAuane, 'I 
bawdniane i półwełniane nie kwestjo- Przypuszczalne oźywie"ie nastąpi w najbliżs"!'Jych dniach 
nowano co nasunąć mogło przy-'\ Na ry'11KU wyrobó.w wł6kleDm1czY'cih ~y- cji napływa;ą r-5wnrleż w dlro,b.nyoo Uo-
puszc'!erue, iż tutaj nie za;dą żadne spe- dzień bieżą,cy rOZTcoczął się n.1ez1byt po: ! śdadh dlo czego przyczyniają się niezwy
c ia1ne trudności W łnnem świetle Jeduak mylŚI.me i to zarówno w ha'ndlu w~'TOIbam~ 'kłe, jaK na początek mar~ zimna. N;e 
~ .. . t' ń dni . ..<...2y zanattzu I hawełniarremi, jak i weł:nia1ltemi. na:leży jed1Ila'k ·wątpić. VŻ ~uż w na.;łbliższych 

uJawniaJą SIę e usa . ełua, 5 U . - -, • • dmiach bieżącelg o tygodlTI~a nastąpi oży-
jemy żądanIa niemi'2clde w sprawie cła na ! Przyczyny cbw:lowego zasł~ju płyną wi.enie na ~yn,ku, ~o wywnio.s,kowruć moż-
~ A k f k' I \Stąd. rż ws,kuk,k świąt żydIOW€klCn, Móre na z s\rtuacj1 wyrŁworzo.nej w t"''''odniu u-
60~!JWą on. e . CJę· • " • miały mde;'s.ce w n:edzaelę i p(Jllljedział~k, 1'6 

Cło na bldiznę 1 od'Zlez byłoby znac.mnp.l kupcy prowinlC;onal1Ili nle przybyli dotych- bie1!łym. fZi) 

DUsze od cła, jaki~ naJeża!oby płacić za czas d,o Ło·chi, ZaJI1lÓW~eGlia zaś tZ p!'c:>win-

W ARSZA W A, 2 go marca (pat). 
lzislejszeJ '1ieldzle urzędowe) notowallia 
następuiac(!' 

kie 

Dolary 7.62 
Franki franc. -.-

C7FKI. 
Belgja 34.80 
Holandia 306.40 
Londyn 37,20 
N. York 7.65 
Pary~ 28.15 
Szwajcaria 147.33 
Wiedeń 107 80 
Włochy 30.80 
Sztokholm -.
Kopenhaga -.
Fraga 22.64 
Pożyczka dolarowa 66.-
10 proc. pożyczka kolejowa 124.
Pożyczka konwersyjna 35.·-
8 proc. potyczka złota 100.-
4 i pół proc. listy zastawne złem 
24.00 
4 i p6ł proc. oblig. m. Warszawy 

złotowe 20.25 

5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen
ne 33.25 

złotowe 33.75 

Giełda a~[ioYJa 
Bank Dyskontowy 4.90-4.95 
Bank Zachodni 0.85 
Bank Polski 60.90--61 
Bank Handlowy 1.65-1.75 
Bank Zarobkowy 4 
Siła i Światło 0.15-0.16 
Firley 0.37 
Nobel 1.35-1.40 

W dniu 2 $to marce 
Za 100 złotych: 
Londyn 
Zur"ch 
Berlin 
WYDł. na Warszawę 
KatOWice 
Gdańsk 
WYrl na Warszawę 
W iedeń czeki 
Praga 

1926 r. 

M.-
6650 

5~.9'i·54.29 
54.01-439 
55.91-54.19 
6i 42-117.58 
6717-6753 

91.20 92.70 
44750 

notowania ri~łdnwe w Londynie. 
LONDYN, 

cle ~ie!dy. 
Nowy-jork 
Holandja 
FranCja 
Bel!!Ja 
Wlocby 
Niemcy 
Hlszpanja 
Ponngalja 
UanJa 
NorwegIa 
Helsingfors 
Praga 

1 go marca (pat) Zamknl~. 

4.8500 
1~.1300 

1:\1.55 
10'.:i 97 
121.-
2040 
54.48 
~.55 

1~.71lJO 
225!:!.OO 
lWł.75 
164. _0 

Holowania glełd1We w Paryiu. 
giełdy 

PARYZ. 2 go m ca (Pat) Zamknięcie 

Londyn 
N. Jork 
Belgia 
Hiszpania 
SzwaJcarja 
WIochy 
Holandja 
Dania 
NorwegIa 
RumUnia 
Szwecja 

151.55 
2701 

12241 
581 75 
521.52 
108.45 

1081 

-.-
1~.S-



U) 3. III. - GŁOS POLSK! - 1926 t'. .. Nr. 62 

Pro~u~ty smarne "G a ru o y I e". 
M - ee MMWi 

Do każdego celu właściwy olei 
lub sma. ==== 

jest to j edyn a Benzyna "Sphinx"~ w swoim rodzaju 

benzyna automobilowa dla samo
chodów wszelkich typów. 

\! Specjalność II !! Special~ość II 
~iniejszym podajemy do wiadomości Szanownych naszych ODBIORCOW, te uruchomiliśmy 

WLASNY SH.LAD 
Łodzi, przy ulicy Konstantynowskiej Ns 109, tel. 8-30. 

Sprzedaż benzyny, nafty, oleju gazowego, jak również wysokogatunkowych olejów i smar6w GARGOYLE. 

v cu r c ~p N A 
WARSZAWA, Elektoralna 11. 

l.ódi, t1nia 2 marca 1926 r. 

OGLOSZENIE. 
V Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po· 

daje niniejszem do ogólnej wiadomości, :te' na pokrycIe zaległych po· 
datków skarbowych odb~dą się publiczne licytacje w dniu 10 m Hca 
1926 roku między godz. 10 rano, a 4 po poło ruchomości, zajCJtych u 
niżej wyszczególnionych dłu:tników: 

1) Blausztark, Feinberg i S ka, Przejazd 8. ruchomości. 
2) Beigelman i Korngold, Moniuszki .1, 200 butelek trun~6w. 
31 Besser M. i Proport Sz., Wschodnta 76, 5,oOu mtr. płotna. 
4) Braun 1., Wsch?dnia 55, ~ianin<? i ruchomo~ci. . . 
5) Berliner M. z firmy Bom I Berl1ner, Andrzeja 46, ruchomoscl. 
6) Chęciński H., Wschodnia 43, 15 paczek przędzy. 
7) Chanachowicz i Muchnicki, Piotrkowska 42, 20 szt. towaru. 
8) Fingerhut Mosz\!k, Południowa 3, 11 worków mąki. 
9) Fridwald Zelman, Piotrkowska Nr. 36/38, 6 flaszek kwasu wC;glo· 

\:ego. 
10) Frogiel Abram, CeJ?ieln!ana 71, ruchomo.ści. 
11) Grimblat Joel, Wschodma 50, ruchomOŚCI. 
12) Galewski i S-ka, Kolejna 7, 150 korcy wapna. 
131 Goldberg 1., Narutowicza 13, ruchor:ności. 
14) Glass Stanisław, Sienkiewicza 20, ruchomości. 
15) Hurwicz I. i Banes I.. Cegielniana 63, ruchomości. 
16) Herszkopf Anszel, Południowa 8, ruchomości. 
17) Jakubowicz Szlama, Węglowa 10, ruchomości. 
18 1 Krakowski Berek, Południowa 36, ruchomości. 
)9) Kon i Baksztat, Traugutta 9, 14 szt. towaru. 
20) Neuhaus Berysz, Kolejna Nr. 13, 4,000 klg. szmat i 2.000 klg. 

telaza. 
21) Najman i Wajland, Piotrkowska 34, 5 szt.. t~waru. 

Czechowice 

WszYSCy mogą się uczyć! 
ANLilELSKIEUl) I FRANCUSKIEGO 
metodą der! tza. ODlata mie~ięcznH 
tylko zl. 1 i'i ZaDlsy codz. od 5-',) 

W Glmnaz'u n, Wólczańs!<8 5 
Lin'lwistl<8 R. Berman-S ng-eroWII 

. 978-4 

. 
Baczność kupcy 

fabryk~nci_ 
ZI':/a7ek kunców podróżu ącvch z sl e· 
dzina w Byd'!08ZCZY Doleca dZ ielnych 
rutynoWanych zac;tępców I DO Jrózulą 
cvch\ branżY teksty nei I innych. Ła· 
skawe z~łoszenia [lp. zamteresowanych 
przYlmuie Sekretar at ZWlązl<u przy 
uliCY Pomorskiej 49150. 1178-1 

Tow. Szerz prac:,. zawodowe t i 
rolnej wśr6d iyd6w m. Łodzi 
zawiadamia ninieiszym, iż przyjmuje się 
zapisy na następuiace kursy: 

Kurs h::tftu maszynowe~o 
.. wszelkIch robót ręcznych 
.. kroju I szycia modeli 

maOlcure'u 
pisania na maszynie i stenografji 

Kancelarja: PI. Kogcleiny 4. czynna co. 
dZlennte od 9-12 r. i od 2-5 po pol 

22) Pieprz Szymon, Narutowicza 25, ruchom~s~l: . 
23) Ptasznik 1. 1., Narutowicza 36, ruchomosCl I towary kolonJalne! Dr Uleci. I Dr ludWik FaiR 
24) Pytowski Moryc, Piotrkowska 20, 15 szt. towaru. Z Da 'tyne~ r I Na' wrot J\I21. 
25) Pohl A. z firmy Szmulewicz Bracia i A. Po.hl, Nawrot 36, ru-

chomości. .' Choroby skórnE" I 

21!f.\ l S k' . 3/5 O t t' tkackIch Choroby nerek, pę- weneryczne u Rajchman Samue ien leWlcza ,1 warsz a OW • h I d ó 
27) Rabinowicz 1., Za~adzka 44, ruchomości. . c er~~oWyrch~ mo· Lczenie Rentgenem 

2 10 t t kwarcową lampą 28) Szocllet I. i Joskowicz S., Piotrkowska 8 , sz. owaru 1 ru- Przyjmuje od 1-2 prZY/ID. od 10-1; 
chomości. 1 i od 4-1. 5-1 

29) Sztrowajs Lajbuś, . 6-go Sierpnia 32, ruchomości. • . Plramowlcza 11. Telefon 28-01. 
30) Weksler Szyja, Piotrkowska 30/32, 2 kraw. maszyny 1 4 sztukI \ da~n. olglóc.ka~. 

resztek TeL 48-9.5. 
31) Wajsman i Szydłowski, Piotrkowska 56, ~O szt. towaru. l11.i-9 
32) Zomerfeld M., Kmńskiego 4:s, ruch?~OŚCI. 
33) Zatorski H., Traugutta 10, ruchomoscl. 

Zajęte ruchomoŚci ~ą. do o?ejrze.~ia w dniu sprzedaży u wymie- leligsonowa 
nionych dłużników na mIeJSCU hcytacJI. 

· Dr. med. 

KIEROWN1K URZĘDU: Akuszerja, choro-11'14-1 by kobiece I we 

(_) W. SObIe era.-. neryczne (kobIet). 
Usuw wlosów na ___________ ,.. __________ 0_1I3II!. __ twarzy elektrolizą. 

Dr. 
H. Szumacher 
Choroby skórne i 

weneryczne 
przyjmuje codzien
nie od 5-1 j pól 
po Dol, W niedzie· 
le i święta od1ł-l 
B·gu Sierpnia 1, 
Benedyl(ta). Tel. 
4~-(j2. 995 O 

ŁODŹ, Konstantynowska 

OBWIESZCZENIE 
II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi poda

je nini~jszem do ogólnej wiadom ,')ści, te na pokrycie zaległych po
:alkó\V skarbowych odbędą się publiczne licytacje, celem sprzedaży ru
chomości zaj~tych u niżej wymienionych dłużników, dl\ia 10 m<lrca 
191.6 rotul, mię1zv godziną lO rano, a 4 po połu:iniu: 

1) Joskowicz Majer, Piotrkowska 33, przędza wełniana i bawełniana, 
towary bawełniane i meble, cena szac. 5560 . 

2) Krajewski Bronisław, Zielona 33, wódki i rum, cena szar.. 520 
31 Krakowski B. iKrygier tvl., Piotrkowska 49, 10 sztuk towaru 

wełnianego, cena szac. 950. 
4) Kunert Herman, Piotrkowska 87, obrazy olejne i bronzy, cena 

1100. 
5) 1(on Wigdor, Piotrkowska 37, 50 sztuk towaru białego, cena 

szac. 2000. 
6) Kapłański Uszer, Piotrkowska 49, 4 sztuki towaru półwełnianego, 

cena szac. 360. 
7) Lewkowicz Zygmunt, Piotrkowska 67, 6 palt jesiennych, cena 

szac. 300. 
8) Leszczyński i Globus, Piotrkowska 37, 25 sztuk towaru na ko

szule, cena szac. 2100. 
9) Leszczyński Sz. M., Piotrkowska 37, 2 sztuki towaru wełnianego, 

cena szac. 200. 
10) Markus JÓZEf, Piotrkowska 33, 200 sztuk paletek do kapeluszy 

damskich, cena szac. 190. 
11) 
12) 

13) 
14) 

15) 

Motyl H., Piotrkowska 41, 200 sztuk flaneli, cena szac. 5000. 
Milewska Marja, Piotrkowska 47, likiery, wódki i pianino, cena 
szac 660. 
Opoczyński i Zysman, Piotrkowska 33, kredens, cena szac. 100. 
Opatowski Władysław, Piotrkowska 41, 2 damskie fokowe palta, 
cena szac. 400. 
Pisterman S., Piotrkowska 29, 2 sztuki towaru bawełnianego 
cena szac. 50. 

t6) Preszburgier i S-ka, Zielona 5, biurka, waga dziesiętna i kasa 
ogniotrwała, cena szac. 290 .. 

17) Polecz i Gross, Piotrkowska 33, kasa ogniotrwah, cena sza~. 600. 
18) Rubinstein Dawid, Piotrkowska 85, biurka, maszyna do pIsania 

i kasa ogniotrwała, cena szac. 300. 
19) Reznik Mowsze Dawid, Piotrkowska 53, 3 paczki przędzy ba· 

20) 

21) 
22) 

wełnianej, cena szac. 160. • 
Ró:tański Abram, Piotrkowska 35, 2 sztuki towaru półwełmanego, 
cena szac. 150. 
Ro?;enblum Wolf i S-ka, Piotrkowska 33, meble, cena szac. 3.1~. 
Szattan Ch. M. i Cynamon J., Zachodnia 54, 1000 tuzinów nlcl, 
cena szac. 700. . 
Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedały u wymIe

nionych dłutników na miejscu licytacji. 
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lrtymaDlu5zł. o· 99J'-" Choroby skórne 80biśele przy/maję 12·7· UROLOG "-
Pro toKoły, od"~wy. po. t weneryczne i dróg 
dJI~KUWaQla naJw\ bit· 0·1 5-4. '>0 po po . mo .. zowycb. 
DleJszyeh sób -t"liey, Choroby nerek,pę' 
Warszawa, p.y.ebo.G!"·1 cherzy l dróń łOO- PrzYjmuje od Ci.eJ 
Colug, Szyll~r,~,"olnlk óS ~ l d 7 
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P~~Wie~l~ret·Dancin~ 
z tańcami do p6inei noc7. 
Cena biletu wraz z podwieczorkiem 3 zł. 

UWAGA ł Podwieczorki wydaje się bez 
tB5 -2 ograniczenia do końca zabawy 

I NIA OBNE 
Ogłoszenia dla poszukujących pracy, Ogłoszenia arllone Ilcza Się po 10 OGŁO SZ DR bez względu na ilotlć \\I)'razów 

groszy za wyraz .. Pierws~y wyraz kosztują 75 groszy, dla ofiarUjących 
IiC2'y się pod~ómle. NalmnteJsze l zt 50 groszy 
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NA l:KA i WY{;HOW ANIE 

NIEMIECKIEGO 
whielam gruntownie po cenie bardz:o przystępnej. 
OIerty pod ,A D. 35". 1176 

NIEMIFrT<IEGO 
udzielam lłrunłowrue i szybko. Oferty pod "nau
czvcielka'·. 1169 

DONfESlł:NIA ROZ~IAITE 
CHOROBY SERCA, 

.erw6w. przewodu pokarmowego. cukrzyca. ast
Ina Lf'c1Ilica .. Salus". Krak6w. Szuisl..iego. 

NIEPRAWNIE 1 BIRNBAUM MIRLA DO HAFTU RECZNEGO 
zgubiła tymczasowy dow6d O/5obisty, wydaoy w J)rzyjmuje suknie Jedwabiem f koralami, mereł.J:ti. przywłan:cznny wek5el na sumę zł. 770, z mego O· kt śl b 1171 toledo i aplikacje na bieliznę; tamie znaczenu) 

wystawienia na zlecenie Teocl:ora Józefa Prelsa, pOCZnie, oraz a u ny. takowej; filet na kapy, story, firanki i. podu~z.ki. 
unieważniam. Ostrzegam przed nabyciem. Broru- Ceny niskie, warunki dogodne. Margulies, Kllu\. 
sław Smigiel, Ł6dt, Targowa 33. 1135-3-d GIEŁ A PRACY skiego 46, I p., front. 1172 

ZAGUBIONE IlOliU' ENTY POTRZERNY 
chłopiec z początkami ślusarstwa. Ma~olin, al. 

WANDA JARMOLIŃSKA Piotrkowska 114. • 1173 
uczennica gimnazjum W. MaciJ1skiej i Z. Pętkow
skiej zgubiła matrykułę. 1161·2-z 

SZCZEPAN HAJEK 
zgubił matrykułę z Państwowej Szkoły Wł6kien
nicuj. J 165 

DZTEWC'ZYNKA 
tat 15 może się zgłosić do nauki szycia. Wiado-
mość: Piotrkowska 91. m. 15, oooz,ienni-c od l/:odz. 

9-e) do 11-ej rano 1170 

ZDOLNA KRAWCOWA 
poszukuje pra.cy w prywatnym domu. 
mość: uL Sienkiewicza 83, m. 34, prawa 
drugie wejście, II pietro. 

POTRZEBNA 

Wiado
oficrna , 
1043-1 

zdolna PQdręczna do kapeluszy. Sienkiewicza 52 
m. 2. 11~3-1 
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